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K ęiopU ów  h a a a to y a  nic iw r a s s  
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O?) >< »' lt  pny)mu]« . 1* do (rodziny 0 wł**.**

KIJOWSKI
POLITYCZNI, SF0Ł1CZHI ! U TEM CIII,

- n lc s t c c * . t n n ,  ,61  io e x . r o c z n
Proaumoratu W  Kraju i .— 8.— 8.— 12.—

.  Zł granicą 1.60 4.5) 0.— 1 8 . -
Za 2U)anę itf.-j.. 30 Ljp.

OOŁOSi^JIlA-, 2a wierss p etitow y , Ir b Jego m iejsce 
praed caksiem 40 kop. p ierw szy ? 20 kop. każdy na­
stępny rs.»; za tek st-’ .  20 kop. pierw uzy i 13 kup na­
stępny rai i, sawiad. żałobne po 4C kop. W rubryre 
.N śd w la n s*  w iersz petitow y lub Jego m-ejsee 1 i b

Nutncr pojedynczy 5 koo. 
Prta«<n«.at# I ogłoszenia przrPm j*

Administracja.

VI R o k  istnienia .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA MJ^I
R o z p o c z y n a  118 r o k  is tn ie n ia .

W ychodzić będzie w roku 1911 pod dotychczasowem ki rownietwom i z programem politycznym niezmienionymi
„Dziennik K'jowski“ w roku 1911 wprowadza cały szerug ulepszeń zarówno pod względem tr<ś:i lak 

i formy.
W ruku 1911 „Dziennik Kjow ski" drukowany będzie sp e o y a ln e m i n o w e m i c z c io n k a m i ,  co 

podoiesie czystość i czytelność pisma.
W roku 1911 d z ia t  in f o r m a c y i  t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika*1 zostań.e znacznie rozszerzony, 

a zwłaszcza dział telegramów z W a r s z a w y ,  K r a k o w a ,  L w o w a  i P o z n a n ia .
Z  P e t e r s b u r g a ,  W ied n ia  i B e r l in a  nadsyłać będą stale do „Dziennika Kijowskiego'1 n»j 

świeższe infirm acye spteyalni korespondenci.
Oprócz te b g  amów A gencji P n ersb u isk ie j i wym ienionych agencyi władnych ,,D z ie n n ik  K i jo w ­

s k i 11 będzie umieszczał s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a in y c h  korespondentów* 
z  W a r s z a w y ,  L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n ia ,  W iln a , Ż y t o m ie r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o l­
sk ie g o ,  C ie s z y n a ,  nadto w ioku 1911 dział prow incjonalny „Dzienika Kijowskiego11 zasilać będą k o ­
r e s p o n d e n c i  z  H u m a n ia ,  B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W in n icy , P t o s k i r o w a ,  R a d o m y ś la ,  
S ła w u ty ,  Z w in o g ró d k i ,  S z e p e t ó w k i ,  B ia łe j  C e r k w i ,  Ś m iły ,  Z a s t a w ia ,  K o r c a ,  R iw ^  
n ego , S t a r e g o - K o n s t a n t y n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i  n a s z e g o  k r a ju .

0  życiu iagranicznem  inform ować będą czytelników „ D z ie n n ik a  K . j o w s k i e g o 1 korespondenci: 
z W ie d n ia ,  B e r l in a ,  R z y m u  i P a r y ż a .

Z życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w P e t e r s b u r g u ,  
C h a r k o w ie ,  O d esie , b a k u .

W d z ia le  l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski'1 drukować będzie w dalszym ciągu powieść

p. Edwarda Paszkowskiego p. t.
R O Z B I T K I U

W krótce zaś „Dziennik Kijowski* rozpocznie druk  barwnej powieści objcząjowo-spólczesnej znakomi­
tego naszego powieściopisarza, autora „UN1I“

I Józefa Weyssenhoia
p id tytułem : „ Z f l f l J  P A j M A " .

Powieść ta pisana jest s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kijowskiego*1.
Autor, ki 5ry etoonic Dal tym najnowszym swoim ut.ureui pracuje, zastrzega sobie ewentuelną snranę pod»n<>go powyżej tytułu.

P on a  to „D z:enn k Kijowski1* poda sw ym  czytelnikom  oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego 
i utalentow anego pisarza,

p Tadeusza Jaroszyńskiego
{od tytułem : SFINKS.

W reszfie umieszczać będzie „Dziennik Kjowski*1 w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i  t ł ć m a c z o n y c h .  
W d z ia le  h i s t o r y c z n y m  m a „Dziennik Kijowski11 przyrzeczuuy współudział znakomitego historyka Rusi

p- Aleksandra Jabłonowskiego i D -ra  K O N O P C Z Y Ń SK IEG O .
Nadto drukować będz e studyum  historyczno autora „Nocy z 6 na 7 października11 p. W. DROGOMIRJI p. t*

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem*'.
W  styczniu 1911 r. prenum eratorzy „Dziennika K jow skiego11 otrzym ają ozdobiony licznemi ilu strac jam i

Dodatek Ilustrow any,
poświę tony r. eznicom urodzin króla Kazimierza W ielkiego i Fryderyka Szopena, ja ’:oteż najważniejszym 
wypadkom roku ubiegi go.

Prenum eratorom  „Dziennika Kijowskiego" będzie przy-ługiw ało w r . - l 9 l l  prawo nabyw ania po ce­
nie zniżonej cennych wydawnictw: U. MOŚCICKIEGO — D z ie jó w  P o r o z b io r o w y c h  L itw y  i R u s i  
Z. GLOGERA—E n c y k lo p e d y i  S t a r o p o l s k ie j  i R o k u  P o ls k ie g o ;  D-ra KOwECZNEGO — H is to ­
r i i  P o ls k ie j .

WARUNKI PRENUMERATY „Dziem ika Kijowskiego** pozostają niezmienione, a mianowicie:
12 r b .  r o c z n ie ,  6  rb . p ó ł r o c z n ie ,  3 rb . k w a r t a ln ie ,  I rb . m ie s ię c z n ie

Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną pr> m m e ra lę  6 i 8 rb., prawo to będzie j rzyslugiwało i na r. 1911

S a l a  K u p ie c k a . W sobotę d. 18 gi-odni*. KONCERT !ii'->npj ś|>iiiv*czii

W. Paninej
zczeg. w afiszach. Fortepian zc składu K e r n to p ffa .  Pociąlek o g. 8 /2 w. 
lilety w ks:ęg Wł. Jdzikowskego, Kre*z?.z. 35 od g. 1 0 - 3  i 5 - 8 .  20107

Nasiona buraczane selekcyjne
gatunku „Klein W anzleben“

własne] produkcji majątków B ia ło - C e r k ie w s l i i c l i  i O ls z a ń -  
s k lc h  J. W. h r a b in y  M a r y l B r a n ic k ie j  sprzodliją się w y ­
ł ą c z n i *  w  g łó w n y m  z a r z ą d z i e  d ó b r  w  B ia łe j  C e r k w i

p. t. Biała Corkiw, gub. kijowska. 20139

Lo terya f a n to w a  K i j t w -  R z . - K a t .  T o w .  D o b ro czyn n o ś ci
i® •  9  1  1  •

d. 29 grudnia r. b. o godz. 1 po poł.
w  l o k s l u  b iu r a  T - w a  ( M .-Ż y to m ie r s k a , 8 ).

Na 3000 biletów 300 «j grywających. Bilety są do nabycia 
w biurze T-wa. w magazynach i aptokarb. 2)713

Iflllh nn lc lr i  Staraniem Sekc.vJ Podag^giczucjM U II  p U lb A l „ U U I Y I W J  • Kiła Kobiet Polek odb.d-H się 
w sobotę doia 11 grudnia

WIECZfeR
M a r y i  K o n o p n ic k ie j

BLA M ŁOD2IEŻY 20755
Bilety są do nabycia w kuęgrrni Wł. Idzikowskiego. KrcszMMrk 35 

i przy wejściu na salę.’ Ceny biletów od 25 k. d > 2 rb. Początek o g 6',2 w.

99 D y r o k c y a  
J . DUWAN-TORCOWA.T e a ł.»  ijS o Jo w c o w

Dziś becefis A. D a r ja ł

„północni Rycerze"
w 4 ch aktach Ibsena. Ro ę J c r d ia  « y y  A. D a r ja ł. Ucz< s "i" -i PP -*
Darjał, Czaru.A*; pp.: Murski. Nagijo»\ Pawio-kow. Rudncir, Sw ellow, Su­
chanów i in. Reżyserya A. Sokołowskiego. Nowe donora.yo dla wszystkie! 
aktów p^nd/.la W. Kolenda. Pyzate* o gcdziiie Kol wieczorem. Oeo 
m ieś; bentfsjwe. W sobotę dnia 11-go gradu a ra rzecz przytułku 
dl* położirc Towarzystw4 niąsiema pro-*rv Im da. r-olożn. missta K jwa. 
1) »Ss m s i n  i P a l i ł a ;  w 3 akt.. 2) sK a r tk a  z  r o r n a n su c . W nie
dzielę dnia 12 w południe po cenacli z'izo:iyc!i pj rrz 8 G a u d e a m u s ;
w 4 aktaDi L. Andrejewa, wi-iozorcm p!> r*z 2-j i 1) ^ N ie w ie r n a  koiredu. 
v 3 ai tai h Bracco, 2) T «)ść  w y s o k o  u r o d z o n y i  koni. w 3 , li aktach 
W  pouiediiłlek dn;a 13 ogólin-przy-tępne przf d ta viei.ie s E r o s  i P s y c h e * .

czuart‘'k dnia lŁ-go g ud jia > .~ z a lo » y  d z ie ń  s lb o  w e s e l e  F ig a r a ,  
k',m. w 5 alt. idla rreiiumerai. gazety łK i j o w s k ie  W icsti<  ceay zniż ee . 
W próbaiń: > P o s k r o m io n ie  z ło ś n ic y *  S/elsp ra >M azepa< J Słc- 
waukiego. > M iser er e<  S. Juszkiewieza. Bilety na powyższe przedstawień1? 
nabywać można w kzsie teatru

T e a t r  iniejslki
i D a lila r . IfezMUiiczą: p. Rybc/yń-ka: pp. llric^r.ko, >'a! sak^w, Ticliouo^
Ułuclianow i in. 1'oczątck o god mic 7 e.i i p,M \vie,-.zpre::i. Dniu 11 po r*z 
'i ty >Zygfryd<. &;i'a 12 go grndiia w p. łudn e R u s ła n  i L u d m iła ,
*ie zerem > K r ó le w s k a  n a r z e c z o n a ,  Dma 13-e'> pa raz -I-ty rZłot>  
^ o o u o ih c . Dn a 14-go D a m a  P ik o w a . .  D :,u  16-go tdbę łz*e się bom 
hs O. K a m r o ń s k ie g o . Bilety ua;>ywać można.

D y r e k c y a  S . B r y k in a . Dziś dnia Ii

At* A fUtjK yii i i i*
(Teatr Bergoni*r).

D/.i.ś w piątek dnia|10-j^ grudnia ‘lwie wos-łr komtdye 1) >W p o z y c y i  in ­
t e r e s u j ą c e j *  w 3 akt.. 2) iŚ w ię t y  G aje w 3-,-ii tkt Bot u rura. Fe 
'zątek o g. 8-ej wiccz W suhoię dnia Jl-go ,.U b oj“ Jaióba Gord.n*. W nir 
lziele w p Tudnio ff, cena, ii zniżonych jG w rn ik ł. wieczorem dwie wes ł 
■tomedfR 1) >Mój m iły  d y a b e łe k c , 2) iC z a r o w u y  w a lc * . W próbach 
'H r a b in a  E lw ira * .

SALA KUPIECKA.
W ś cdę d. 15 gruduia

l T a u e r a

KONCERT
z udóałem 
piacisthi

skrzypka-solisty Jtgn 
Cesarskiej Wysokr ści

- . ..Mur* ••>-

W. Boguckiej-Stejn.
Fmtepian fabr B s o k e r a  ze składu F Kubo Poe^ątok o g. 8 i pół wiec; 
Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego. Kreszcz. 35 1 d g . 1 0 - 3  i 5 - 8. 2060-

A Cyrk ^-ci Jfikiłisyck
(Gmach Cyrku HippA-Palace). 2017:

Dziś 3 występ zna1 .om. prg om. H e n r y k a  W ^ h m a n s  
7. j< go tresowanymi B ia ły m :  i t ie d ż w .e d z ia m i .
Sensary.ne wl-iowisko. 7. By nw.Rrzyć — należy zo­
baczyć ZasDgażcwany tylko na 10 występów. Sz:zeg 
w pregr. Pncząti'k o god-/. 8 i pół wieczorem. W nie­
dzielę dnia 12 giudnia dwa przedstaw., w puł. pu te 
uach zniż. specjalnie dla d ioci. Początek o g. 2 p),

20363

1 ZA K O P A N E i
Krupówki, na uboczu 

NOWA WILLA
„ K M I C I C "

Słonecz. z piękn. wideł, na góry. 
Pensyooat Heleny' Surowlecklej

e U k r a in y
.  Sio: 
J Pen

órr. ,

Szkoła tańców hi-j i’,:
T . Ł o h o jk o . M ch. rani 20 m. 4,
drugi dom od SPijowskioj. 20764
Załatwiam nujezybcyęi i najdogodniej 
k u p n o , s p r z e d a ż ,  d z i e . ‘ż a w y  

i z a s t a w  m a ją t k ó w  
ul. Poszkińsfca 24 m. 1 Maryau Lin- 
*owski. 20766

I P r o r e z n a  Ns 2
ANTONI BIELIŃSKI

dlugoleni wspó p-»ecvnik zakładu 
fryzyersziego >,aNTONI*. otworzył 

swój własnysalon damski i męski
z odd iałem M a n io u r e  

pr y ul. Pr- rezne) pod «N» 2 
o czem ma z«szczji zawiadomić Sz 
P P , polecając się ich łaskawym 
względ -m Z sza u k;em 
20769 A n t o n i  B i e l i ń s k i .

3r Czerniak ft; t-a
Syf, wen., Bioczopłc. (apec. kur itrict. 
liern. płc.) Wszyst. «pe«. «poi. kur. Od- 
Iziel. ł5żk».

Dr. JVted. ]. Jfiakowski ^
■hirurg. we włas. lecz. M. Włodz. 335. 
1-10 14  — 3 pp. telef. 26 9*2. Przy 
ecz. gabinet eystuslopiczny. 13911

sprzcdinia nasenna kukurydza 
nerwsza fr.'dukr. oryginana >Czii,i- 
(w a tin o * , po ccuie 1 tli. ia  pud, 
’■ w, rl ‘ 111 lnęn st. Bi*ia-Cerkiew. 
'gła^tać się io  Zarz, Debr B‘ rozi ,ń- 
aieb, pucz. WołoJarka gub. kij. w Be 
e .n e . 2.735

S y n d y k a '  R o l n i c z y
Poleca:

Kijów, Bulwarca Nr (J. Telef n 307.

R . i H n n f A a ł a ł  mineralny i kostny, o zawartcś-i 
o u p ^ -  _ D S i a i  wasu fosforowego 16

0 znwart ści azotu 
15-1 6 ?

20512
S a le trę  chilijsEią

Oliracbonek wed!ug anali>.y Laboratoryum Syndykatu.

UKAN0F0H9
Fatefony i w lepszjm gatunku płyty w największym wyborze po cenach u 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych 1 nut H. J. 
H NDH iSEK , Kijów, Kreszczatyz 41 Filia w K zkt. 1345r

Biuro porad Praw nych
K M a n i a i n U l c I ł S  Kreszczatyk.

. M d t i c j U W b n i  w Pasażu 34, Lok 24 teł. 24-08
F u n k c y n  B iu r a :

l) Opracowanio umów, ustaw rozma- j ?) Informa ye i wiadomości o stanie 
itych Towarzystw, spółek, C»omów Han- spraw w urzędowych i prywatnych in- 

dlowych etc. I stytuc.yach w Kijowie.
Osohy, żądają .e informacji, dołącza!ą na odpowiedź 3 rb. 20035

Ta udostępnienia prenumerat. <Dti*n- 
tika Kijowskiego, uabyei* na warnu- 
*ch najdogodmej iyeh książek, uie- 
hędnycb w każdym domu poiskim, po- 
uzumieliśmy się t wydawcami i  odstę­

pujemy

po cenie misosfij
w)łącznie tyli o naszym pi ennmbratorom

Na Gwiazdkę!

Dzieje Polski
D-ra Feliksa tanecznego
2 tomy, 80 ilustracyi Hirlcza, duża ma­
ra Polski 1 podziałem na województwa 
Cena dła prenumeratorów .Dziennika 

Ki]o*skiego>:

Rb. I k o p . 6 0
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys histeryczny do połowy XVII w.elr,

Rb. 3
( c e n a  k s i ę g a r s k a  rly. 5).

(W ozdobnej oprawie)
Na prowincję wysyłamy za zalicz’ niem 

z dołączeniem kosztów przesjłai.

Opuścił prasę zeszyt IY-ty

„Dziejów Porozbiorowych Liiwy i k i ”
TREŚĆ:

Reskrypt Katarzyny II z 8 grudnia t t  st 1792 
roku. — Fr-ysięga w :erno;oddańcza. — N. strój 
ludności. —Organizacya władz, pierwsze znrzą 
lżenia adm inistracyjne i prawno-polityczae. — 
Wcielenie pułków pi lskich do arm ii rosyj 
skiej.—Kapitulacya Kam ieńca.—General guber­
nator Tym oteusz T ut-Jm in.—Deputacye doPe- 
tersburgn.—Audyencya 11 cesarzowej —D^eyde- 
ra ty  Kilaciity.—JPrzygotowania powstufcze na 
Litwie i Rusi 1793 — 1794.

ILUSTRACYE i PORTRETY:
Stanisław Sołtan, m arszałek nadworny W. Ks. 
Litewskiego.—Generał Józef Orłowski, kom en­
da ’,t Kamieńca Podolskiego. — Ulica W itlka 
w Wilnie na początku XIX  w. — A rtylerya 
konna litew ska z końca XVII w. — Ułani puł­
ku Bielaka z końca XVIII w. — Ułan i poczto­
wy.—Michał Kleofas Ogiński, ostatDi podskar­
bi w. litew ski. — Ignacy Tyzcnhauz, starosia  
podolski szef gw crdyi pieszej litewskiej w koń­
cu XVIII w. — M aryanna z hr. Przezdiieckich 
Ignacow a Tyzenhauzowa — Michel hr. Przi ź- 
dziecki, pisarz wielki W. Ks. Litewskiego. — 
Tiisc-ulanum za Wilią. — K onstanty Jelsk i, ge- 
nerał-m ajor z ’em iań sk i pow. grodzieńskiego 
w 1794 r.

C e n a  z e s z y t u  kop. 35, z  p r z e s y ł k ą  4 0  ko p .

Dla prenumoratoruw „Dziennika Kijowsk ego*1 cena zeszytu kop. 25  z przesyłką kop. 30.
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje rorozbiorowe Litwy i Rusi11 rocznie 24 zeszyty, półrocznie 
12 zc-zytów, kw artalnie 6 zeszytów, przyjm ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijo* 
wic, kręszczatyk Nr 38. Księgarnia Gebethnera i W olffa w W arszawie, której powierzono skład 
główny na Kr61e..twn Pnlsjlie, G alicję i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju

i zagrań cą.

Culem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi" uprzejmie pro-
s my o wczesne zapisy . ~ ’

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  na  ż ą d a n ie  w y s y ła  s i ę  b e zp ła tn ie .
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XNiemiec-
— UT:—

Berlin, 16 grudnia .
(Rozwój przemysłowy Niemiec.—Mosbit.—Repubiika).

W Niemczech nigdy nie było dotąd po- 
wszecnnej światowej w ystaw y. Kieay przed 
60 la ty  w ystaw a światow a w Londynie 
przedstaw iła zdumionej ludzkości ogólny obraz 
postępów techniki i przemyśle wego rozwoju 
Anglii i Francyi, były w teJy  Niemcy ubo­
gim  krajem  rolmczym, w k tórym  nie znano 
jeszcze potężnej żeglugi m orskiej i handlu 
światowego, przem ysł był w początkach, 
a kraj podzielony był na cały szereg państe­
wek pod protektoratem  A ustryi i P rus, ry­
walizujących z sobą o hegemonię i pierw ­
szeństwo w Niemczech.

Przem yśl niem iecki nie m iał znaczenia 
światowego, nie pokrywał jeszcze zapotrze­
bowania własnegc kraju.

Ludność wszystkich m iast w Niem ­
czech nie przekraczała liczby 3 milionów, 
nie było cni jednego milionowego m iasta 
a tylko dwa licząca wyżej 100,000 m ieszkań­
ców: Berlin i Hamburg. Ludność oyła prze­
ważnie rolnicza, procent ludności rolniczej 
dochodził do 75"0, w roku 1890 zmalał na 50% 
a dziś nie przekracza o wiele 30%. W han­
dlu zewnętrznym  wywóz ograniczał się pra­
wie wy N em ie do produktów  surowych 
płodów rolniczych. Były tylko gniazda s ta ­
rego przemysłu domowego siynne ze swoicn 
wyrobów, jag noże i brzytwy z Solingen, 
zegarki z Schwarzwaldu, biżnterya z llanau, 
zabawki z Turyngii, portm onetki z Offen­
bach i te wyprowadzały swe wytwory da­
leko w św iat za granicę. Ale już w d ru ­
giej połowie ubiegłego wieku zaczyna się 
ten  stosunek zmieniać. Produkcya zboża 
nie wystarcza na zaspokojenie potrzeb we­
w nętrznej konsum cyi, Niemcy sprowadzają 
zboże z Polski i Rosyi, pcte"m przychodzi 
wielka konkureneya zboża" zamorskiego, rol­
nictwo niem ieckie szuka środków ratunku  
w wysokich cłach zbożowych, przemysł się 
rozwija, m iasta rosną. Dziś Niemcy myślą
0 wielkiej światowej w ystaw ie w Berlinie.

Dzisiaj, w edług spisu ludności z duia
1 grudnia 1910 Niemcy liczą 48 miaot po­
wyżej 100,000 iudoości, w tem  Berlin z lud­
nością 2,064,153 a Berlin z przedmieściami 
R 'xdorf, Schoaeberg, W ilmefedorf, Charlot- 
tenhurg oraz 39 incem i p rzedm ie jsk im i gm i­
nam i—W ielki-Berlin liczy 3,712,554 miesz­
kańców; H am burg blizko milion (936,000), 
Monachium 593,053, Lipsk 585,743, Drezno 
516,882, Kolonia 511,042 i W rocław 510,929, 
7 m iast powyżej pólmiliona ludności liczą­
cych; 14 m iast od ćwierć m iliona do pół- 
m iliona liczących (F rankfurt nad Menem 
414,408, Dusseldorf 356,738, Norymbergą 
332,539, Essen 293,000, Hapnower 300,000, 
Cheranltz 2»6.4oo, S tu ttg a rt 285,589, Mag­
deburg  279,600, Królewiec 248,049, R ndo if 
236,378, C nariottenburg 304,280, Szezccin
234.033, Brem a 24G.827, D uisburg, k tó ry  je ­
szcze przed 10 laty liczył 9z,730, dziś liczy 
227,075. Gelsenkirchen, któ je w r. 1900 li­
czyło 36,935 mieszkańców, d?ii* liczy 168,293, 
Bochum 136^29^_&suiu:bzuck4ilT, .. które przed 
5 laty  w r. 1905 liczyło 2d 944, dziś liczy 
104,390. Nasz Poznań licąył w r. 1900:
117.033, w r  1905: 186,808, dziś liczy 154.811. 

Mała wieś Hamborą w prow incji N ad
reńskiej w  zagłębiu węgloWem nad R hurą  
do niedaw na zupełnie nieznana, dziś liczy
103,000 mieszkańców.

Ostatni spis grudniow y przyniósł w 
Niemczech niespodziankę. Berlin z  p rzed­
mieściami wyżej 3Vi n i l . ,  Ham burg blizko 
m iliona, 7 m iast powyżej półmiliona, 4» m iast 
powyżej 100,000 ludności.

W  tym  sam ym  stosunku wzrosły m ia­
s ta  mniejsze od 50,009—100,000 W czasie 
pierwszego spisu ludności w Niemczech 1 g ru ­
dnia 1871 było tylko 14 m iast powyżej 100 
tysięcy ludności, 'dziś jest 49, przed 89 laty  
Monachium miało tyle ludności co dziś Bar- 
m en (169,019), Drezno tyle co dziś Schone- 
berg lob 'G elsenkirchen , Ham burg ty le co 
dziś Rixdorf lub Duisburg. Niemcy w zra­
sta ją  z przerażającą szybkością, milion co 
roku  ludności przybyw a i wszystko to ci­
śnie się do m iast. Już w kom u zeszłego 
wieku przew aga ludności przemysłowej i han­

dlowej nad ludnością rolniczą objawiła się 
po raz pierwszy przy spisie ludności z r. 1880, 
dziś okaże się olbrzymią dochodzącą do 70%, 
Produkcya przem ysłowa Niemiec wzrosła do 
olbrzym ich cyfr. Najlepszym wskaźnikiem  
rozwoju przem ysłu jes t produkcya w ęgla 
i żelaza.

W trzech zagłębiach węglowych w ydo­
bywa się rocznie w Niemczech dziesięć razy 
więcej węgla, niż w Rosyi, sześć razy wię­
cej niż we Francyi, prawie tyle co w Anfclii 
i dwa razy m niej, niż w Stanach Zjedno­
czonych. Jeszcze przed p iętnastu  la ty  gło­
śne zagłębie węglowe reusko-weslfaRkie na 
przestrzeni 20 km. między R hurort i D uis­
burg wzdłuż rzeki F.hur, produkowało ro ­
cznie 60 milionów ton wartości 300 mil. m. 
i zatrudniało 200,000 robotników. Drugie 
wielkie zagłębie węgiowe polsko-śląskie wy­
dobywało roezrie 22  miliony ton wartości 
126 mil. m., wreszcie nad Sa»rą koło Saar­
brucken w trzeciem najm niejszem  zagłębiu 
węglowem wydobywano rocznie 9 mil. ton 
wartości 80 mil. nr.; razem  około 76 m ilio­
nów ton węgla wartości pół m iliarda m.

Dziś w tycn trzech zegiębiach wydo­
bywa się 215 milionów ton węgla wartości 
>V2 m iliarda m. i za trudn ia  się trzy razy 
tyle robotników w górnictwie.

D rugą główną gałęzią produkcji prze­
mysłowej jest żelazo. Centrum  przem ysłu 
żel&znego jest prow incja nadreńska i w est­
falska; podział pracy jest miejscowo prze­
prowadzony- Solingen stal i żelazo kute 
fserdin, AcheD, Kem stheid, d ru t i igły, E s­
sen stal (Gusstahl) i lanie dział (Krupp), ob k 
tego budowa maszyn w Chemnitz w Sakso­
nii, w M agdeburgu, Flem-hurgu Deutz. D ih- 
seldorfie, A ugsburgu, Bsslingen. Miii o u 
zie etc. W ytwórczość it-Uza w Niemezecn 
wynosiła w r. 1888 4m  mil. ton, w r. 1900 
872 mił. ton, w r  I90o 10 mil. ton, w roku 
1909 12 'h  mil. ton, to znaczy była 6 razy 
wyższą niż w tym czasie w Rosyi, 3 razy 
wyższą niż we Francyi, o 20"/ wyższą niż 
w Anglii i o 36% mniejszą niż w Stanach 
Zjednoczonych Północnej Am eryki. Ten 
obraz wielkiej p rodukcji przemysłowej no­
woczesnych Niemiec należy mieć na uwa­
dze zawsze, jeżeli się chce sprawiedliwie 
ocenić polityczne w arunki, wsrod których 
Niemcy wewnętrznie się przetwarzają.

Zapasy węgla i żelaza jakie posiadają 
Niemcy, ich poziom cywilizacyjny, wielka 
obowiązkowość w pracy, poczucie odpowie­
dzialności i zmysł praktyczny żyett: pozwo­
liły im  wyzyskać przyjazną konjunhturę 
międzynarodową. Niemcy, zwłaszcza Niem­
cy nr a Renem 1 w W estfalii stały się k ra­
jom równie przemysłowym ja k  Belgia, A n ­
glia i St3ny Zjednoczone Półn, AmeryKi, 
a równocześnie rolnictwo niemieckie dMęki 
opiece praw nej, wysokim cłom i rozwiniętej 
assocyacyi prześcignęło w swym  rozwoju 
kraje w daleko pom yślniejszych w arunkach 
przyrodzonych, urodzainości plehy i klim a­
tu, jedynie dzięki wytężonej i świedomej ce­
lu pracy organizacyjnej. Nie mniej jed n tk  
zaostrzył się stosunek obydwu sfer produk­
cyjnych przemysłowych m iast i centrów fa­
brycznych zachodu i południa, tudzież ag rar­
nych kół w schodu t południa aż do w ytw o­
rzenia ąnżagouLtmów, które- w  ż j oiu poU- 
tycznem znalazły już swój odpowiednik. Ta 
antynom ia między rozwojem przemysłowym 
a rozwojom rolnictw a kilkakrotnie doprowa­
dzała do najostrzejszych konfliktów w par­
lam encie i w życiu politycznem stronnictw . 
S tłnk tu ra  społeczna Niemiec nie' itnosi juz 
harm onii interesów sprzecznych i dlatego 
konstrtikcya polityczna poprzedniego kan­
clerza księcia Billów*— Dołączenie konserw a­
tystów agrarnych z liberałam i przemysłowy­
mi w osławionym bloku—m usiała się skoń­
czyć katastrefą. Pud grozam i tej sztucznej 
budowy, w 2Wjjątrz kłamliwej i nleodpowia- 
dającej rzeczywistym  interesom  ludności, 
padł kanclerz Biilow. Jego następca przy­
jął konsekw encje  s y tu a c ji  politycznej i 
op irł się na większości, w której konserw a­
tyści in teresy  agrarne, a centrum  katolickie 
interesy pewnej części przem ysłowych ro­
botników zacboda, a w pewnej części in te ­
resy agrarne w łasnośd  uiamskiej wschodu 

zachodu reprezentują. Niezawodnie pod 
dyktę tem tej koalic ji liastąoiła reform a po­
datkow a i nowy kanclerz Bethmann-Hollweg 
poszedł pod kom endę najzdolniejszego dziś

47)
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R o ź b i t k i
Z kitniki kresowe}.

Po wielu, w ielu latach  widziała znowu 
przed sobą dwie „wiejskie panny"... S tanęły 
jej w  m yśli olbrzym ie łany zbóż, kw ietne 
łąki, zielone sady i... garderoba... Niepo- 
w rotne radości la l dziecinnych i—krzywdy 
i upokorzenia, i długie m ęczarnie, z których 
wyrosła dziriejsza hańba. Powiało na nią 
przeczystem  tchnieniem  pól i jednocześnie 
w mózgu jej wyrosła świadomość, że i dzi­
siaj, jak  to zwykle bywało sa la t jej młodo­
cianych, w porów naniu z tym  dwojgisir. 
dzie wcznt „z salonu* jes t ona czemś m tszem  
a naw et ogrom nie, nie współmiernie mułem, 
tylko że tę jej m ałość dzisiejszą tworzy zbu­
dow ana własnem i rękam i hańba...

Splamiona...
A one czyste, nieskalane, bek w iny—i 

bez zasługi... Takie, jakiem i uczynić je  enciał 
ten sam  „los", który ją , Jan inę  Rodysównę, 
w garderobie brudził, a potem  do błota 
w aeptał...

Coś ją  za gardło dusiło... Przemogła 
się wszakże, a naw et prawie uprzejm ie za­
trzym ała Ilenię, k tó ra  dyskretn ie  chciała się 
usunąć do drugiego pokoju.

— Niech pani zostanie, bardzo proszę. 
Domyślam się, a nawet pewną jestem  celu 
przybycia panny Gre lubskiej...

U sta jej d rgn ęły ...
— Pani jesteś bardzo śmiała, rzekła 

po chwili głosem  jak lód zim nym , że zde­
cydowałaś się dotrzeć aż do takiego, jak 
meje, mieszkania.

Zarum ieniona Zosia chciała zaprzeczyć, 
lecz Jan in a  przerwała jej szorstko.

— Proszę się nie tłum aczyć. Mnie to 
nie obraża, a naw et nie boli. Ja  tylko uzna­
ję  odwagę pani i wdzięczną jej jestem  za 
Dią. Pani zrzuca ogromny ciężar z moich 
piersi, dodała z szyderczym  uśm  echem, bo 
mogę oczyścić z zarzutu człowieka, którego 
szkalują hapróżno...

Panny struchlały.
Przysunęły się do siebie iestynktow nie 

i Henia, ująwszy dłoń Z :si, ściskała j ą  k u r­
czowo, jak  gdyby chcąc bronić przed ja- 
kiemś niebezpieczeństw em  groźnem  1 pew- 
nem.

Była chwila ciszy.
Przytulone do siebie dziewczęta s łe- 

działy n a  nizkiej kanapie, Jan ina stanęła 
przy drzw iach.

Zdawać się m ógł), źe zagradza swoją 
osobą odwrót...

Jej tw arz zim na i na pozór spokojna 
uderzała wyrazem surowej, nieubłaganej za­
ciętości... W jej oczach płonęła tajem nicza 
groźba.

Pannom  się zdawało, że po za sryder- 
czem skrzyw ieniem  jej u s t kryją się jasieś  
słowa druzgoczące i straszne i, że te słowa 
zostać tam  nie m ogą, łecz w net wypłyną i 
spadną na ich głowy.

Tak też  i sta ło ...
— Panna Grembska ma zupełne pra­

wo ranie Die u w ierzyć ... —  zaczęła g łosem  
w ciąż zim n ym  i praw ie p ogard liw ym . W ra-

polilyka konserw atywnego, arcyreakcyjnego 
barona H eydebranJa, który  jest istotnym  
wyrazicielem woli obecnej agrarnej większo­
ści. Czego jednak nie uwzględnia obecna 
polityka kanclerza konserw atystów  i p. von 
Ileydebranda, to tego faktu, że obok in tere­
sów agrarnych i drobnomieszczańskich po­
w stały obecnie w Niemczech dwie akstre- 
raowe kategorye wytworzone przez olbrzymi 
rozwój przemysłu: po jednej stronie 4-milio- 
nowa arm ia robotnicza, która, jakhułwiek 
zorganizowana w trzech polityczny..h s tro n ­
nictwach w centrum  katclickiem , w stron­
nictwie robotniczem liberałów protestanckich 
i w socjalnej dcm o \  racy i, w swej przeważa­
jącej masie w socyalaej dem okracji widzi 
orędowmczkę swych interesów i S n iih o n y  
głosów oddaje socjalnej dem okracji, wyw ie­
szającej obecnie otwarcie w Niemczech W il­
helma II sztandar repuDlikańsKi.

Z drugiej strony  niebyw ała koncentra­
c ja  kapitału i koncen trac ja  przemysłowa 
20 tysięcy wielkicn przedsiębiorstw  przemy­
słowych i 4 i pół tysięcy towarzystw  akcyj­
nych wytworzyła nową aryotokiacyę prze­
mysłową, junkierstw o fabrycznych baronów 
żelaznych, węglowych i innych kapitalisty­
cznych dynasty! Pow stał now y stan  opty- 
matów kapitalizm u, k tó ry  niemcy nazwali 
das Herreiwolk. Ci panowie przemysłu, Han­
dlu i żeglugi parowej wytworzyli nowe cen­
trum  woli i władzy faktycznej, z k tórą rząd 
musi się liczyć, a która politycznie skupia > ię 
obecnie w liberalizmie i frankfurckim  postę­
pie. Oczywiście, że nie może być mowy 
or Woalityi stronnictw  lewicy rd  Bebla do 
Basserm ana, gdyż mimo wspólnych antago­
nizmów socyalisty i unem ysłow ca napltali 
*ty i przedsiębiorcy fabrykanta przeciw po­
lityce agrar.iej, więcej jeszcze różnic dzieli 
.tw stronnictw a niż łączy. I alatego są to 
frazesy polityczne jeżeU się w Niemczech 
mówi o lewym liberalizmie, maszerującym 
wspólnie z socyalizmcm. W  pewDjch ca 
lach politycznych, przy w yborach, łączą się 
ty stronnictw a dla obalenia wspólnych nie­
przyjaciół z obozu konserwatywnego i ag rar­
nego, ale też zaraz po zwycięstwie rozcho- 
nzą się.

Jest to więc tylko takiy-izna negaty ­
wna akcya—nigdy jeszcze nie było pozyty­
wnej.

Nowa generacya socyal dem okracyi w 
sw^j opozycyi. przeciw rządom re a k c ji, n a ­
wołującej wszystkie stronnictw a do koalicji 
anty-rewolucyjnej, cWlf do zgniecenia so- 
cyąlistów—porzuca przezorną tak tykę  poli­
tyków i otwarcie występuje nie tylko prze­
ciw społecznej organjzacyi ale p riectw  poli­
tycznym podstaw om  państw a monarchicz- 
nego

W poiemiee z kanclerzem  państw a pc 
raz drugi w tym  okresie parlam entarnym  
frąk-.ya socyal-dem okracyi niem ieckiej poło­
żyła a k c e n t'n a  dążeniach swych do wytwo­
rzenia republiki w Niemczech. Oto jeden 
z najwymowniejszych posłów berlińskich d-r 
Ledebur przy rozprawie nad in terpelacją  
z jiowodu mowy królewskiej o „instrum encie 
beżym-. powiedział otw arcie: dążym y ao re ­
publiki.

— Ależ to zdrada stanu, to otw arte 
p j^ y z n a o K — jaawołaoo.z praw icy.

— Ozy dla panów to jes t nowe? — za­
pytał nie bez ironii poseł Ledebur.

Obecnie toczy się w Berlinie proces w 
sprawie rozruchów w Moabicie. P rzy tej spo­
sobności okazało się, że polioya pruska — 
jak  zawsze — jak  w r. 1948 —- jak  w pTc- 
ceŁie polskim — oracuje % prowokatorami, u- 
śyw a „Lockspitelów" aby potem  wpaść i 
„stfumić" rewolucyę. Rewolusye te były na­
der niem iłe dla rządu. Kanclerz k ilkakro­
tnie głos zabierał i wpływał na. w yrek sę­
dziów berlińskich.

Teraz można będzie powiedzieć ii n y  
a pas des juges a Berlin.

W tedy wstai posełj d-r Dawid i powie­
dział otwarcie.

„W ypadki w  Moabicie nas zaskofży­
ły. Myśmy nie cncieli Moabiiu. W ypadki 
te były przez policyę zamówione. Sucyal- 
dem okracya Moabitu nie robiła, nic jej z te ­
go nie przy jdzie, socyal-dem okracya powsta­
nia ani zaburzeń nie cnce. Socyal-demru- 
k iącya  dąży do pokojowej „wielkiej prze­
m iany" precz reform y, natom iast na prawi­
cy siedzą ludzie rozruchów, konserw atyści-

i
ckunku społecznym byłam  zawsze tylko ja ­
kąś N iusią z garderoby, a więc zerem... A 
dzisiaj jestem  zerem  zbrukanem , to jest do­
skonałym matery ałem  na kochnuicę płatną... 
Ażeby więc panie przekonać, że w stosun­
ku moim do pana Horskiego niem a nic 
zdrożnego, że nie byłam  i nie mogę być 
kochanką tego pana — jestem  zmuszona 
doppłnić przvkrpj oporneui i pnrnsrye w k il­
ka  słowacU nieoylliO di* mnie przykrą 
przeszłość...

Zły, praw ie m ściw y uśm iech wykrzy­
wił jej usta...

— My z panną G rem biką mamy na­
wet w tej przeszłości pewne punkty stycz­
ne... Łączy nas pani M agdalena... niańka 
pani i towarzyszka moich lat młodocianych 
w fraucymerze marszałkowej Horskiej... I 
rosłyśm y prawie jednakowo, jak  rosną zwy­
kle dzieci i m agnats, i szewca... Tylko pan­
na G rem bska rosła pod kluczem i m iała oj­
ca, a ja  rosłam  w garderobie i ojca nie 
m iałam , bo m i go w czrule powstania zabi­
to... I powietrze w latach dziecinnych ota­
czało nes także prawie jednakowe: sielskie, 
pobożne, przesiąknięte cnotą i tradycyą... 
narodową, powietrze prastarych  dworów 
wiejskich... Tylko panna Grembaka rosła w 
sam em  ogn sku cnót i tradycyr, a ja w je ­
go świetle, przełam anem  pr*ez szpary drzwi 
garderoby dworskiej...

Ktoś z przyległego pokoju lekko za­
stukał, lecz Malicka gorączkowo chwyciła za 
klam kę, jak gdyby bfODiąc w stę ju .

T w arz,ją j płonęła, oczy ponurem  og­
niem  łyskały...

Na chwilę straciła zupełnie rów now a­
gę wewnętrzną,.. Zdawało się jej, że ma

teroryści. Socyal<dcmokraoya zawsze była 
za republiką ale za republiką na prawnej 
drodze. Przecież teoretycznie da się pomy 
śleć, że m onarchia zestanie ustaw owe znie­
siona i republika ustawowo ogłoszona.

,W  Niemczech są przecież republiki — 
Ham burg, Lubeka, Breraen — a przyznanie 
się do repuDlikanizmn jest prawem każdego 
obywatela. Do m onarchii przyznawać się 
socyaldem okracya nie potrzebuje, jak tego 
chce kanclerz, raczej m onarchia powinna 
się do socyaldem okracyi przyznać, ale w te­
dy m usiałaby robić politykę społeczną ra ­
zem z socyal-demokracyą, a nie przeciw 
niej, gdyż inaczej nie złamie oporu jn rk rów  
i kapitalistów . Monarchia w Portugalii u p a­
dła, gdyż portugalski Oldenburg, dyktator 
Franco był przy rządzie. A (jdyby Hiszpania 
dłużej była pod m inisterstw em  hiszpańskie­
go Oldenburga, p Maura, pod hiszpańskim  
czarno-niebieskim blokiem, to i hiszpańska 
korona mogłaby się była zachwiać. Przecież 
to panowie sami robią republikanów, a kan 
clerz Bethm an jest w tem  głównio pom o­
cnym®.

D-r Dawid mówił spokojnie, a kiedy 
kanclerz po nim  głos zabrał padły słowa tak 
obeiżywe, jakich parlam ent filistrów niem ie­
ckich jesreze nigdy nie słyszał.

Byłoby wielką przesadą wyciągać z te­
go, co się mówi wnioski na to, co się robić 
będzie Nic, repubhki n tk t w N iem ­
czech ftie będzie proklamował. Żyją tam  je­
szcze wszystkie społeczno typy od szczątko 
wyeh urządzeń rozwojowy h w hrabstw ie 
Schlitz i Gurtz von Scnl tz i feudalnych 
urządzeń w. księstw a Meklem burskiego, 
gdzie są jeszcze Corps dar R iiter i das Corps 
der LdmJschaffen, aż no dem okratycznych 
urządzeń w księstwie Badeńskiem  i króle­
stwie W iirtem berskiem .

Pomimo 3l/2 milionów głosów so c ja li­
stycznych Niemcy są jeszcze dziś w pewnej 
.części—w P rusach—tym samym narodem 
służalców, das B tdieutenvolk, jak  ich przed 
pół wiekiem icb w łasny poeta charakteryzo­
wał. Nigdzie poczucie władzy, cześć dla dy- 
nasty i—co mówię! dla trzydziestu d^nastyi 
nie opiera się na tair głęooKo zakorzenio­
nej potrzebie posłuszeństwu i nigdzie roz­
dział klasowy, oparty na ustroju feudalnym, 
ua czci dla starych rodów rycerzy i barc- 
dów, i u ległość szlachty wasalów przea swy­
mi panami lennymi nie jest jeszcze tak  głę^ 
boką, jak w Niemczech. W prawdzie ten feu- 
dalizm junk iów  ściera się z kapitalizm em  
koncen tracji przemysłowej baronow z w ę­
glowej lub żelaznej dynsstyi, ale uw stecz­
niający wpływ leudalizmU ńiemieckiegu w y­
cisnął swe piętno na całem życiu narodo- 
wem. Inaczej hakata byłaby objawam nie­
możliwym. Naw et socyaldem okracya była 
w Niemczech opozycją uległą, trochę ostro 
gadajacą, ale zawsze na ro lu jącą  do porząd­
k u —zur O rdnung—jak się sam a chwali, by­
łą opozycją najbardziej zdyscyplinowaną. 
Moabitu nie chciała.

Ale co wjyle na przyszłość wióży, so- 
cyaifem okracya rozwija, otwarcie setandar 
republiki w Niemczech.

W lyiu duchu zacznie się chować no­
wa gm erącya niemców. Przyszły *emiec 
położy na szaię w szystkie szanse, jakie mu 
daje m onarchia, zważy wszystkie niedosta­
tki m ałych i w ielkich dynastów i zacznie 
rozważać.

Naród jest filozoficzny.
"Wymrze ród Hohenzoiłernskich profe­

sorów, przyjdą nowi w innej atmosferze 
chowani.

Ideał republikański może pociągnąć u- 
mysły skłonne do idealizm u; może młodzież 
zesDollć, może oddziaływać.

Socyeiaa dem okracya, wysuw ając za­
m iast Kuta-yukowych kawałków ideę wiel­
kiej przemiany i staw iając republikę jako 
najbliższy ideał m inim alnego program u są- 
duje opinię publiczną.

Go na to powie młodzież?
Czyż zawsze muszą w Niemczech rzą­

dzić ju n k ry  i żołnierze, czyż zawsze m usi 
być duet z północą niezerwany, zawsze tyl­
ko P rusy  zwycięskie, wielkię, zakute w broń 
na czele tań s tw a  związkowego, czy też 
związku państw  niemieckićb?

I zawsze panowanie siły przed prawem?
Zaprzeczenie idei npraviedIiwości?

przed sobą cały  św iat „tamteD“, który  ją  
do błota wdeptał i śmiał teraz urągliw ie py­
tać, czy ciała swego w rynsztokacn nia za­
nieczyściła.. Pchał, kaził, deptał, odpychał 
1 wy*.ysKał... a wyzyssawszy, o czystość jej 
łoża m ałżeńskiegb p j ta ł . .

Czuła w piersi śm iech gorzki, gdzieś 
w mózgu palące łzy, które nie m iały prawa 
na szyderstwo św iata się  narazić, doznawała 
nieprzepartej clięci splunięcia...

I istotnie poczęła plwać wyrazam i.
W m ałym  pokoiku cichego dornku 

Folkowej rozegrała się scena jeżeli nie dzi­
ka, to praw ie brutalna...

Z piekielnym  jadem  i niepoham owaną 
zaciekłością, w ciągu kilkuna&tu m inut J a ­
nina rzucała do uszu obu dziewcząt nagą 
historyę swego życia. Nie żałowała ani sie­
bie, an i innych... Odkrywała tajniki, o k tó ­
rych  n ik t oprócz osób bezpośrednio zain te­
resow anych niu wiedział i wiedzieć nie 
m ógł.. Kilku w yrazam i określała rzeczy 
i sy tu ac je , które w jej bezlitosnej interpre- 
tacyi przybierały charak ter i kształty  po­
tworne.

B jł to ścisły, zwięzły i nieubłagany ak t 
oskarżenia, skierow any przeciwko tem a, co 
stanowiło „codzienność" oba azlewcząt, poza 
obręb czego najśm ielszą naw et m ysią nie 
ryzykowały nigdy wybiegać... D ruzgotała 
to, co przywykły uważać za pewniki nieza­
przeczalne, zdzierała zasłony z przeróżnych 
zasad, odaąw na przeżartych razą  kłam stw a, 
wykazywała obłudę icb etyki klasowej, 
otwierała im  oczy na isto tną w artość takich' 
iaktów  życiowych, obok k tórych  przechodzić 
zwykły bez przerażenia, a one były przecież 
straszne!...

Sankcya bezprawia, miJitaryzmu, hak a­
ty i ue sku?

Zapewne nic nas do tego dziś nie u- 
prawnia, ale niewygasły i wieczny opty­
mizm i niezwyciężona w iara w lepszość na­
tury  ludziciej i w zwycięstwo praw a i sp ra ­
wiedliwości, każe przypuszczać, że i na dzi­
siejsze Prusy przyjdzie sąd Boży i hasło 
wielkiej przem iany nie pridbrzm i bez skutku .

_ _ _ _ _  ( l ) ‘B M M H M W M I

Rekonstrukcya gabinetu.
— )oo{—

W  sprawie składa Lowego gabinetu przjncsi 
łN eno  freie Pressec następujące in fo rm ac ją

Nowy gabinet nio hęcUie gabinetem ściśle parla ­
mentarnym, aio będzie zupełnie podobnym d j  gabinetu 

.■utworzonego 14 lutego 1909 roku, to jest, będzie miał 
przymieszkę parlamentaryzmu. Ta przymieszła p arla ­
mentaryzmu będzie pozostawała w związku zdążucścia- 
mi do utworzenia większości rządowej w parla­
mencie.

Polacy—rzecz pros ta -  zawrzymają oba stanowiska 
w gabinerie. Istnieje tylKc pytanie, czy po doświad- 
czen'acu z ministrem okarbn Bilińskim, na czele mini­
sterstwa skarbu nie stanie niezależny urzędnik, kt5ry 
z parlamentainemf stronnictwami nie pozostaje w ża­
dnym związku. P an  Biliński—piszą »Prossec ponosi 
cibrzymią część winy za obecne przesilenie. Był on 
chorobą chroniczną oHcncgo rządu. Na czele mini- 
nisterstwa skarbu musi st mąc — dobra siła fa­
chowa.

Stronnictwo chrześcijańsko społeczne zatrzyma 
w gabinecie dotychczasową ilość ministrów z tą tylko 
różnicą, żo minister handlu d-r Weissiirchuer otrzyma 
tekę ministra robót publicznych.

Stronnictwa wolnomyślne niemieckie pragną, aby 
minisucr sprawiedliwości fl-r Ilochenbnrgier pozostał 
na swem stanowisku i aby hr. Siiirgkh usunął się zo 
stanowiska ministra wyznań i oświaty.

Co do czechów, to nie ulega wątpliwości, że bę­
dą chcieli mieć w radzie korony polityków sp ra­
wnych i ludzi doświadczonych. Z crochów prawdopo­
dobnie d-r Braf zostanie ministrom rolnictwa. Bardzo 
mużliwem jest, że lę d ą  wskrzeszone stanowisku muli- 
strów-redaków: ćzesk.ego i niemiockiego. Ministrem- 
rodakiem czessim zostanie zapewne d r Żaczek.

Skład nowego gabinetu przedstawiałby się z v  
zatom w ten sposób8 że 3 ministrowie-rodacy: polski, 
czeski i niemiecki—będą parlamentarzystami. Polacy 
otrzymają nadto jedną tekę fachową. Niemcy wolno- 
myślni otrzymająjednr, tekę. stronnictwo clirzościjiósko- 
społetzne Jedną tokę. Czesi jedną tekę. W  ton spo­
sób 7 miejsc w przjszłym geoinecio objętych zestanie 
przez parlamentarzystów, a 6 tek oddanych zostauie w 
ręco osobistości nieparlamentarnych.

m m m m m m m m m m m

Izwolskij w Paryżu.
- o -

Sfarow iskc prasy francuskiej wobec 
przyjazdu Dwolsklego do Paryża było bar- 
dżo powśoiągliwe.

..Figaro" omawiał ten fak t bardzo o- 
gćinlkowo, zaznaczając tylko, że rozgryw a się 
wielka partya  polityczna pomiędzy Aehren- 
thalem  a lzwolskim  i że ten  ostatn i jest 
mężem stanu  wielkiego znaczenia. Trochę 
wyraźniej wypowiedziało się „Echo d9 Pa- 
ris*1, zaznaczając, iż wudług posiadanych 
przez nie inform acyi IzwoLkij na wstępie 
swej działalności, jako am basador, postara  
się usunąć w»zelkie obawy F rancy ', wywo­
łane p e rtrak tac je  mi Sazonowa w Poczdamie* 
i niepokojącą mową kanclerza n iem iec­
kiego.

Po przyjęciu Izwolskiego w pałacu 
Elizejskim wypowiedział się ta k ie  i półurzę- 
dowy „Temps". Skreśliwszy cały szereg po­
chw ał di*, wielkich zalet am basadora, jako 
dyplomaty i jako człowieka, zaznacza „Temps", 
jak  wielkie, zasługi położył m in ister Izwol- 
skij wobec „ttójporozum ienia". Jego to za­
sługą jest ugoda z Anglią, a tem  sam em  
przyjaźń jeszcze śoiśielsza z jej przyjaciółką 
dzisiejszą — F rancją ; on tu zabrał się m ą­
drze do likw idacji awanturniczej polityki 
nh Dalekim Wschodzie. „Temps" w yraża 
nadzieję, że Izwolskij będzie ua nuwem swem 
stanow isku nadal prowadził energicznie po- 
h tykę „trójporozumienia*, które stało się 
dziś niezbęcmem dla utrzym ania równowagi 
politycznej w Europie.

Przy tem  staru się „Temps" uspokoić

I nie czynił* tego zapomocą pióżnych 
słów i słabo przekonyw ających frazesów.

Działała silniej, uderzała dotkliwiej.
Ciskała im  przed oczy własne życie 

cynicznie odarte z wszelkich konw enanso­
wych obsłonek... Niemal brutalnie wci­
skała się do ich sum ienia i z piekielnem  
szyderstw em  nicowała najukochańsze ich fe­
tysze, w ykazując, że na dnie tych  czcigod­
nych rzeczy spoczywa — fałsz, obłuda, m a­
łostkowy cynizm i osłonięta nietykalnością 
pozorów hypokryzya.

Twarz Zosi poczęła płonąć, oczy je j ły ­
skały, jak  u młodego wilka, a dłonie za­
ciskały się tak  kurczowo, ze szwy skórko­
wej rękawiczki wpiły się w ciało i sp raw ia­
ły bói...

Ten ból podniecał ją  i hamował...
Dziewczynie się zdawało, że całem cia­

łem  opaTta była na tych zaciśniętych pię­
ściach, że te zaciśnięte pięści trzym ały ją  na 
krześle i wstrzym yw ały od rzucenia w tw arz 
Malicki“j obelgi.

...Ja s  śm iała „ta  jakaś"?.. Jak iem  pra­
wem?. . I za co... dlaczego ona, Grem bska, 
m usiała wysłuchać ty ła  ohydnych spraw , 
tylu niesłusznych oskarżeń, ty lu  urojonych 
krzywd!

Dziewczynę ogarnęła nie bojaźń, lecz 
niesm ak i obrzydzenie.

(D. c. n.)
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♦pinię francus ą twierdzeniem, że dzisiejsze 
lepsze stosunki rosyjsko-Diemieckie zostały 
niewątpliwie przygotowane przez samego 
Izwolskiegó przed samem jego ustąpieniem  
ze stanów skajęministra Zresztą cóż może 
być lepszego dla pokoju europejskiego 
nad to.

„F ran c ja  żyjąca w zgodzie Łe w szyst­
kim i swoimi sąsiadam i, nie może pragnąć, 
ażeby jej sojusznicy byli z kimkolwiek z 
tych  sąsiadów w kłótni".

Uw 8gi swoje końcyy „Temps" w te 
słowa: „Sy tuacja  jest bardzo wyraźna. So- 

jj.nsz francusko-rosyjski trw a nadal w całej 
sile ze wszystkiem i jego konsekwencyami. 
Je s t on niezbędny dla obu rządów, jest dro­
gi dla obu narodów Może on pod wzglę­
dem politycznym i ekonomicznym stać się 
w przyszłości bardziej jeszcze owocnym, niż 
dotychczas. Izwclskij na promotora po­
stępu w tym  kierunku m a dany th  więcej, 
niż ktokolw iek inny*.

„ t t ją  o niedbałe redagow anie p r o j e k t ó w .  P  przeczą i z niczego sie nie tłćmaczy. nawet nie próba- le nie od jakości grnntów i warunków używalności

od'ewski zaznacza, że ani Dcrno, a n i . R a ^ a  j e s t ^ D a r o ^ ^ h ń i f w o w i 0 a° ^  'niej październikowej 5. Zniesienie tołoki i obustronnego prawa wy-
^anstwa nie s ą  właściwie twórczyniam i pro | j  przedstawiciele prawicy, gitowi zawsze wziąć na s e - l p a s u  na polach cgulnego ilodozmiann połączone Jesi

bie odpowiedzialność moralną za wszystko, czego tylko I <aw«e z obowiązkowem rozgraniczeniem szachownic,ektów.
łW rd tu g  istniejąc'go prawa wnoszą projekty d o | rz^  0(1 nil-b zazV*a - *  

b prawodawczych ministrowie Nawet w tych wy­
padkach, kiedy projekt powstaje w Damie lub Radzie
Państwa, rząd ma p rzy .n l - j  opracowan a proj-ktu i „ o f i f n i o  F o n  równoczesnego dokonania tych czynności zażąda j td n a  dakcyjnej, obranej przez Zjazd prZidstaw i-
tylko w razie zrzeczenia się rządu opracowanie t rojek- cusKą, Zbnlepok-.juną ostatnią m ow ą i0 stron, lub t*ż, gdy jednocześnie z żądaniem jednej cielE Towarzystw rolniczych naszego kraju,
tu polecane bywa komisyt ounosnej izby Rząd w clerza niem ieck iego . ze stron zniesienia używalności serwitutowej. 1
rzadkich tylko wypadkach zrzeka się tego przywileju, I , ,  - , • Ł, I wniesie żądanie zni6?ieńia szachownicy, albo U* -  , ..
korzysta o„ z niego tern chętniej, że nieskrępowany praw- »Prasa francuska, jak i naród francujk ',  sk lcn -1 ienie serwitutn bez rozgraniczeni* zostanie przez I i uzupełnień do praw a Z dn. 9 l lS u O p s a a

'  ---------------- - ................M/'""  - -  ' l 909  j  0 kom asacyach i separatach, na  m o­
cy uchwał i wniosków, powziętych przez

prawodawstwa olbrzymia większość prpje\tów wychodzi l dyplomatycznych w Poczdamie, wywoUła we F rancj i  I i o mają być* stosowane przopisT nstauowione I zj aj — Kom isyt składała _ się Z pp. * .D a -
z kancelaryi nrniŁtórydnycti i bywa opracowywana zgoła bezpodstawne komentarze. w tym względzie dla przeprowadzenia urządzeń rolnycb, wydOWB, prezesa k ijow sk iego  I-w a rolnicze*
przez tych*właśnie ludzi, którzy, zdanym  krytyków izbl Mowa p. Betbmann Hollwega, o ile dotyczyławi przewidzianych przez ustawę o urządzeniach rdnych  go, p. Jerem iejew a, przedstawiciela kijow- 
prawodawozycb, są jeojnic  umiejętnymi, praktycznymi zyty w Poczdamie, nie dodała ani joty do tego, co oy | 7. Działanie przepisów niniejszych nie rozciąga L ^jego  T-wa roln., p. A. Urbańskiego, pr2ed-

n t a  m  l i n t n m f l i n l t u ł l  m  v  lr n  n n  vr»h I H  1 m  1 ®  .

C e s a r z  W ilh e lm  k a t o l ik ie m ?

Poza?'użbowy kapitan korwety, Koppelow, ogło 
sił broszurę, w której pisze, że głównie cesarz Wil 
hełm II  i jego stosunek do religii protestanckiej wpły 
nął na to, że Koppelow wystąpił z Lsś.iola protestanc 
kiego.

Koppelow słnźył przez dłuższy czas jako  of.cer 
n a  jachcie cesarskim i miał sposobność obserwowani: 
w jaki sposób zachowuje się cesarz Wilhelm, wygła- 
szając w niedzielę przed południem kazania dla załogi

Koppelow twierdzi, że cesarz Wilhelm II oso- 
biście nie wierzy w protestantyzm i tylko całą siłą wo 

zmusza się do wierzeoia w zasicly kościoła prote 
stauckiego, ponieważ w przeciwnym razie, gdyby od 
padł jawnie od kościoła protestanckiego,^ zachwiałoby 
się całe stanowisko dynastyi i monarchii w Brusiech.

Koppelow twierazi, że cesarz Wilhelm, w głę 
bi duszy nie wierząc w protestintyzm, na zewnątrz 
zbliża się coraz bardziej do koś:.icła katolickiego, po 
nieważ służba kościelna katolicka swoim mistycyzmem 
i dekoracyjnością pociąga m raz  bardziej ku sobie cc 
sarza Wilhelma Ii.

Konkurs m. Rzymu.
—o—

*

hociażhy tego żadna z zainteresowanych stron nie żą 
dała. Zniesienie zaś pozostałych serwitutów pastwisko-

Zjazd przedstawicieli
Tow, rolniczych.

I wych oraz leśnych, dokonywano jest riezsleżńie od roz-1 J.a ^ a n ia
Nowoje W rom ia8 uspakaja prasę f ran-1 graniczenia gruntów, z wyjątkiem tych^ w y p a d t ^ .  gdy J ^

..... U J H ~ *---------~ ~ —..................... r  . _ . ■ _     J - , 1 , 1  1 ZU1H31CU1C 3C1WI.UIU UOZ I .UUALUI. .U.MU.U 1 -
nie żaduym terminom w opracowania projbktu ztini- na jes t do nadnubinej przesady. Mowa ancierza DI6- U omjgyę urządzeń rolny h um ane za niemożliwe. 19
cyowanego przez i2 bv, noże z tóg) zrobić ban ulec. d!a I mieckiego o stosunkach rosyjsko-niemieckich, któ e za- g q 0 g:ę tyczy porządku dokonywania robót
niepożądanych projektów. W t n i c h  więc warunkach panowały po wizycie w Poczdsmie i konferencji cb m;0rn,;czycij oraz p0|jr , c ;a spowodowanych przez nie I f
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nano w kancelaryach miuislery»lnycb. | w Poczdamie z lego zasadniczego pnnktn widzenia, ż e jn in  wspólnych nrnntów, zawartych w ustawie o urzą-1 a a b e r n a l . o r ż e ,  p .  G l i g o r o n k i .
«Jeśli więc poiówntć uważnie uchwalono przez 0t,a mocarstwa pozostają w składzie istniejących kom-1dzeniach rolnych. 6  P o ^ n n t r T f  n n  w n i n s ^ i  *  D u n i r n  r

Dumę projekty 2  wmesioriemi przez mm strów, to oka- binatyi politycznych. Kanclerz niemiecki w mowie I W edług tych*e przepisów dokonywa się rozdział w i z y a i i w u i ;  a m m w ,  t t  • i
znje się, że przeważnie projokty dumikie są albo do-1 wypowiedzianej w parlamencie riemieckim, raz jeszcze I wspólnej przrstrzeni leśnej, na której włościanom z lreleratU  p. A • U rbańskiego p. t. „ U w agi 1 
słowną kopią ministcryalnych, albo kopią z nii znscznemi potwierdził, że konfereneye w Poczdamio były poświę- kra u Południowo-Zachodniego dokumenty wykupne za- kom eiltarzt do projektu prawa O k o n e s a c y i  
poprawkami*. l.-.ood tj liw  szczegółom, przyczem rozstrzygnie io id i lp e w n . ły  sianokosy, zachowując przy obywatelach pr*wc I j wprowad .en iu  separatów" W Łastosow am u

_ _ I . . . lA ii f t  I n  u i a  n u  ł a m  i»n n n A l m f  t ri  a 1.  n n l i ł i s l r i  n ł i n  I _.t _ nm, A  «■ n n i n i ł t i  iI w -. a h i  i l . n i  F i n n o r - A f r n  n «  UłT- I .  *  .

U
uie t ik

l o e t n  wirnih-ii itrt n ł . z . i „ ; p n . im f l  opierało się na tem. że ogólny kierunek polityki obu własneś..  pojedynczych drzew i lasu, rosnącego na wy . m i ,-s , ftWVPh w a . - n n l r ó w  i s t n a r n k ó w
I c z e g o  w y n i k  a „ ze  v tIaS C lw ie  Dama mocarstw pozostanie niezmieniony. żej w,mioniG.,ym obszar,.e w r a z  z  gruntem leśojm. a 0  m i e j s ^ o w ^ c n  w a r u n k ó w  i s t o s u n k ó w
t bardzo jest w inna niedbalstw a. Oświadczenie rosyjskiego ministra spraw zagra- . .  Uwaga.  W wypadkach, gdy wymieniony w ri- prawnych w k raju  naszym. W myśl tych

więc, ż*i jeśli s :ę mówi o cnie-1 nicznych złożone przedstawicielowi »Nowoje t \ r e m i a c ! niejs?ym paragrafie ginnt pod faktyc2 nem sianożęciem I uw ag 1. in n ych  w n iosk ów  uch w alon o , CO na-
» to należałoby się zastanowić 1 1 mowa kanclerza niemieckiego w tej materyi s tw ier-1 w określonych grameai  ̂ przyznany zo-t»ł wtosciauom l stępuje:

wypadku j i s t  winien i gd ie dza;ą gruntownie, jaką  była treść i znaczenieKonfercn- p n e z  1) Do komisyi rolnych, rozstrzygają-
tPrzypuszczam 

dbałem prawodawstwie
nad tem: kto w danym , ,  „ . .
loży istotną przyczyna mslej produkcyjności p raw o - |cy i  w Poczdamie 
dawc’ej»? _

P d  tych dwóch faktacn niema miej | Ustawie o urządzeniach rolnych przepisyjjozg^am cze^ | ^  
sća na żndne nowe komentarze i obawy*.

( j )
W numerze „Pielierb. W iedcm ostiJ 

wycofanym z obiegu /a  zamieszczenie w ca 
łości mowy Puryszkiewicza, zamieścił p. Iło 
sławlew „nekrolog" ustępującego z ateny 
dziennikarskiej Dubrowina.

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

nin pomiędzy szachownicą gruntów ńadzia łow yh aloyoh kwestyę separatów, zaprojektowano 
przylegającymi do nich majątkami. . . wprowaJzlć 3 przedstawicieli właścicieli

. .  i. jjch  z wyborów; w miejscowościach,
niem a norm alnych ziemstw, m ają być 

wvch ten rodzaj wspólnego użytkowania włościan I oni w ybtanf przez powiatowy zjazd ziem an. 
i obywateli w kiaju Południowo-Zachodnim, gdy w do- posiadających pełny cenzus wyborczy do 

.kumentach wjkupnych cały obszar i#sny. na którymi f)am y Państw owej, a także do tychże ko- 
Q  Zgodnie z uchwałą Dumy i Rady Państwa, I włościanie korzystają z sianokosu, określony Jest j a k o I m jSyj yoJnycń zaprojektowano wprowadź ć

ministerstwo cswiaty postsniwiło dokonać jednodnio- gromadzka sianożęć lesDa, obywatel ma prawo do lasu I
wego spisu szkół początkowych w państwie. I oraz do pojedyńnzych drzew bez ziem:, na której rosną I sędziego pokoju z wyborow zjazdu (wniosek

. . .  . . . .  Spis ter , który się ( d t ę d d e  w styczniu n i d c h o - j w  tych razach włośc.anie otrzymują cały wzmianki wa-1 p. A .  U r b a ń s k i e g o ) ,
browina—nie byłoby Puryszkiewicza, Połowcewa, Kru- d ącego roSu ma na ce lu zb ad in ia  szkćł począ tkow ych |ny obszar leśny. Równocześnie obywat 1 ma przwol 2 )  W edług brzmienia nowego prawa,
p ie D sk ic g o , Guczkowa i całej plejady działaczy, kry a- ogó n -kształcących, przystosowanych do potrzeb całej z*leżnie do swego urnania, albo: a) pozostawić do nży-
cych pod togami prawodawców mundury urzędowe, ped ludności i dostępnych dla wszystkich jej warstw. Z u- tku włościan las, rosnący na wydzielonej im przestrze- - TOn. n w W 7 » n in
patosom niezależncści, pod uśmiechem ewydrań-ów*— I wagi na to wyłączone zosiani, z i  spisu te zakłady nr- 0j ą wówczas komisye urządzeń rolnych wydzielają na w jo r u w a u z ^ u i t t  a u w a r a t u  u j> i icec - łu ie .
niewolniczą pokorę i uniżony zakamiemałość. lukowe, które, ac/k lwiek należą óu początkowych, nie K orzyść  obywatela z leśnego pokosu część ziemi, doró-1 U c h w b lo / iO  ząd&ć, aby ostateczną instancyą,

cDubrowin—pi^ze p Roiławlew—jest twórcą nii 
tylko rosy.skiego c^arnoseciństwa.. Gdyby uie lylo  Du-

razie,

Burm istrz Kzymu, senator E. Nathan 
ogłasza m iędzjnarodowy konkurs poetyck 
na  uczczenie wierszem łt cińskim  ^Ylecznego 
Miasta.

W arunki ciekawego tego konkursu są 
nastcDujące:

1) W  konkursie mogą brać udział ta 
wło.-i, ja k  cudzoziemcy.

2) Tem atem  utw oru ma być Rzym 
btopa wiersza, Koniecznie w języku łacin 
skim , może być dowolna, utw ór jednak nie 
może być dłuższy ponad 300 wierszy.

r.) Nagro"ę pierwszą stanowi meda 
złoty, drugą zaś i trzecią— medale srebrne. 18UjąCym 
Oprócz tego, zdobywca m tdalu  złotego c- objawów 
trzym a 1,000 lirów, zdobywcy raś medali 
srebrnych—po 500. Poza tem jeszcze sąd 
konkursow y ma prawo udzielenia dyplomów 
honorowych.

4) Utwory drukowane lub pisane ręcz­
nie, m ają być przystanę w trzech egzem ­
plarzach i b: z podania nazwiska autora, pod 
adresem  burm istrza: Kapitol, Rzym, naj­
później do l-go m arca 1911 r,

Każdy utwór nadesłany musi być zao­
patrzony w motto. W Kopercie zaś, załą­
czonej do u tw oru  nadesłanego i zaopatrzo­
nej w to samo motto, ma być podany adres 
autora

Otwarte będą tylko koperty, załączone 
do mworów, którym  sąd konkursowy przy­
zna nagrody.

6) Rozdawnictwo nagród nastąpi na 
Kapitolu w dzień rocznicy założenia Rzymu, 
m ianowicie d. 2t-gu kw ietnia 1911 r.

P rzy  tej sposobncśzi prace nagrodzo­
ne, odczytane Dędą przez autorów lub w ich 
nieobecności, przaz cdonków  sądu konkur­
sowego.

Utwory nagrodzono ogłoszone będą 
drukiem  kosztem rzymskiej rady miejskiej.

7) Sąd konkursowy m ianowany będzie 
praez specyalną kom isyę rzymskiej rady 
m iejskiej, najpóźniej do dnia 15-go lutego 
1911 r.

Nadarza się przeto sposubm ść popisu 
dla znawców W iecznego Miasta tudzież m o­
wy W irgila i Horacego,

go 'Kslecznictwa żywiołowego. Mocą swej nietażinko [ ty o cbarsktorzo wyłącznie zawodowym. “ | J “ g. Wynikające pomiędzy stronami soory co do i  (wniosek p. A. UrbańsKiego).
wej energii i D natjs iuu  Dubrowin skenre ilrow sł w I Projekt awestyomryusza spisowego oDejmuje 3 tego, czy w bśiianom  przez akty uriądzeń rolnychl 3) m yśl nowego praw a
swem ręku żywioł wsteczur*--- : - r<-------- '  — Ł!—  1 *-•   ‘- 1- — ---------------------- '    1  —  ♦-* - - -
kracyi. Pierwszy z rosyjs1- 
znaiazł się w położoniu 
binrokracyi, a urzędnik
się bardziej wygodni *murżyni». Ta okoliczność, i? | rubryki, doiyćząco ich silnych. Ń a  py'tauia, dotyczące I serwituty, o ile nie są wymieoione w ak I sy a  uznała za pożądane V łożenie tych l'un-
Dubrowin występował pr. eciwko WiUen.u, a ostatnio uczn.ów, starsi z nich i umiejący dobrze pisać odpowie- t»ch wykupnycb, oraz w protosuła h rOigraniczających ijCVj na jednego Z członków k om isji roi-
przeciw Stolypiuowi, nie /m ienia sytnacyi; w obu wy |d zą  ssmą zn młoos/ych uczynią to nanczyciei?, w /g lęd -1 iŁśli co do tego nie następuje d mowolna zgoda obn | / „ i s A o p i ?  n  p r ł t r r > r o n b i t
p a d r t h  kierował się on czysto osubisteoii pobudkanii | nie nauczycielki |s t ro n  określane są przez mstytucye włeściańekie w po- nycn j w niosę k  p. u n g o re n a jj^
(hr. Witie usunął Dubrowina z jaż irgcś wyższego za-1 projektowany spis jednoniowy obejmie przeszło I rządku s p r a w  spornych. (Ust. o nrz. wlośc. wyd. 19021 4) Zebranie uznało za p żądane TOZCtą-
aładu naukowego, gdtie był on doktorem, a Stolyn 11 sto tysięcy szkół początkowych Łprzeszło 300 tysiąca- roku, art 153—196). g n ą ć  prawo O separatach i na „sadki" i Sia-
pczbrwił go subsydyum). Dobiowin pi,wstał przeciw | mi Lauczycitli i 7 milionami uczniów płci obojga. | 1 1 . Obowiązkowe Zuiesienie wyiuioninnych w | a 0 2 ę  w ło śc ia ń sk ie  rozrzucone po lasach
Lr. Wittemu, opi-rając się na jego wrogach, powstał Opracowani# danych spisu i ca łr  wogóle nad:ór n ad  a r t. 1 rodzajów używalności seiwitulo*e.' , doiooywa t . i ,  7 ip m  o ; . ,h  , m n in ™ lr n n  A T T r L ń
przeciw Stołypinowi. również opierając się na jego I spisem ministerstwo c światy powierzyło 2 uanemu s ta -1 gję nie inacioj,  jak za odpowieduirm wynagrodzoniem I 1 * - c i u » ł j u u  ęwniu&DŁ p p .  c i r u a u -
wrogach. W o tu  wypadkach sprzymierzeńcami Dobro- tystykowi, Pokrcwskiemu. | włościan Za sao ow an ie  tołoki, oraz wspólnego prawa s k i e g o  1 u r y g o r e n k l ) .  „ b a d k l  1 s i a n o ź ę c l a ,
wina byli urzędn oy, wyciągający z poi.tyki korzyści. 
Dlatego też płynęły do Dabruwioa środai materyalno 
o których sam wspomina w swym śjiew ie  ła lęD im . 
Wynaleziony przez Dubrowina no*>y zawód doclnd,wy] 
ja’-  kinfmatogrif , znaDzł niezliczoną izeizę naśla 
dowców*.

ÓD WsnólDracownik *Now Wromia* A Stnłvnin " J P 4811 na Polach og6lQf,Ftl Plrdl)Zmia,nD- włościanom jako obciążone sum ą Wjykupową przy Uv:ła- 
n.miKtrńwt nnnnri*H» ó „ I wyznacza się odszkodowanie we wszystkich wypadkach, | s z c z e D | a  włoś ian, nie stanaw ią serw itutów

w oC słem znaczeniu lego słowa*.
5) Wobec tego, iż w m ajątkach, które

dn"wvkuou dawnym »wo!nym indziomt drugiego rzędu I beda seoarowane. t-rzeważnie istnieia serwi-

(brat p i W m i n i s t r ó w )  opowiada ciekawą Irstor^ę o RT ytołikV)uKF współ-’ SZCZeD,U V
pswnym policmajstrze, który zabronił wykonan a D-a wypasu bydta wbciążone s? działki da- U  ŚC słem z n a c z e n i u  l  g° słowa

ssfe ■5) Wob9°t8g0' “ w-mli,tkac!  kt

Bunt więźniów w Wiśniczu.

►

W  więzieniu w Wiśniczu w Galicji wybuchły w scbo:ę greżae rozruchy.
Wedłng wiadomości, otrzymanych przez pisma 

krakowskie, bnm więźniów planowany był od dłuższe­
go już czasu. Istniał podobno projekt wymordowania 
dozorców więziennych w kościele, a następnie wyła­
m a n i  drzwi kościoła i wydobycia się na wofncć i da l­
szej ucieczki.

Ten równie śmiały, jak do przeprowadzenia tru­
dny plan mieli ułożyć pozostający w więzieniu wiśni- 
ckiem zbrodniarze z Królestwa PoJskiego. N azw  .-ka icb 
nie są jednak dotąd wiadome. Ponieważ jednak mó­
wią, iż głównymi przywódcami byli t. zw. cdożywotni- 
cy» (skazani na dozywotrtó więzienie), przeto przypu­
ścić należy, że główną rolę grał griżny opryszek F au ­
styn Łata cSłoniem* zwany, skazany z* napad na  Gra- 
jowerów w Krakowie i strzały podczas aresztowania, 
który także z więzienia śledczego w Krakowie próbo­
wał ucieczki.

Zamiar postanowiono wykonać w niedzielę. Tym­
czasem na przeszkodzie stanęła zdrada. Do piana ca­
łego był wtajemniczony jeden z więźniów, któremu 
niebawem kończyła się kara, Ow więzień miał wielki 
żal do kilku towarzyszów więziennych za to, że go 
zawsze bili, udał się więc do dyrektora więzienia 
i przedstawił sprawę.

Wskutek tego zanudzono różne średki ostrożno­
ści. Gdy to zauraży l i  członkowie sprzysiężenis, przy­
śpieszyli wybu h buntu i w sobotę, zabarykadowawszy 
się w celach, zaczęli krzyczeć i grozić pod adrosem 
zarządu i dozorców więzienia.

Zawezwano z Bochni e ojsko. Gdy przybyło, je ­
den z pifywódców hnutn powiesił się na  piecn. Kilka 
cel wojsko zdobyło. Rozpoczęto więźniów zakuwać 
w kajdany i segregować w odosobnionych eelach.

JeSiize  do d<.iś wszystkich cel nie zdobyto; jest 
zamiar podobno wziąć zabarykadowanych—głodem.

W edłng innei wersyi, kursu.ąJej w sferach są- 
d wych krakowskich, powód zaburzeń w więzieniu był 
daleko prozaiczniejszy. A miarowicie, więźniów z e 
żywiono — i głód popchnął ich wreszcie do czynów 
rozpaczliwych.

M  w ęjągu w t  czaso nie żądali oni sądownie nsuno- w i t ą t a m l ,  . g r o m a d z e n i e  u d a j ą c  f i k c y j n o ś ć
ciem kluba. Prezes wyjaśnił g eh R ^^e ro w i,  że chodzi Zad j!cn  a t u f e u ć h  w formr takl9^ °  Praw a’ zaprojektow ało  zm ien ić  po-

blyskawice, talont?. Cala plejada sławnych otecoie I tu o utwór m&yczny Bethifcena, nif co gubernator od- 2 J ‘co do skasowania totóki 'za pewne, określone I Brtykui ,W ty m  sen sie , l i  W razie
ludzi była przed rewolucj ą szarą, inercyjną masą bez powiedział: tB e th ty en a  nikt me zua, _ Tołstoja zoa wvnaKrodzenie. lołoka, oraz wspólae prawo wypasu Żądania jedtlbj fe  stron, w prow adzenie se-  
inieyatywy 1 zdolności Kto znał tych Połowcewych, cała Rosya*. j I bydła na polach fgólnagc. płodczmiacn w wymsenio- 1 paratu je st  ODOWiązkowem.

j s r i ^ i s r f S i I . . r s I ' H £ n 2 ssŁ o .„* jsijI■. «>- w * * * . m ® ***
ra. Nasze ciężkie czasy 
iż żyjemy f.lsyfikatsmi: 
uości, talentu, odwagi i 
sjŁkacyę rozpoczęli strajkuj;.
ciąg jej stworzyli Dubrowin] . .. „ - .  1 0  w sroa  aucnowiensiwa prawosławnego w ie ik ie i te nizy 0 8 kr«si»uiu rozmiarów uaiozuogo wioomanom 1 . .  - „ _ . _
becnie Gnczkowowie z Kropienskim. Niema am jednego I Wrażemt> wywarła wiadomość, że od prawosławia p o -1 za skasowanie tołoki odszkodowani*, brane są podU ® 8®  praw a Z tem , IŻ w reDt Zt la-
— t _. . i    _ 1 . . rolaychł przy,zem c(j jm a  jednej ze stron, sęparat m usi byc prze-

przez skapita lnowanief prowadzony, 
włościanom wzamian dobro i Rezolucye powyis?e w redakcyi korni-

poruszenia duszy 1 umysłu, którychby nie można było [ stanowili się odłączyć wszyscy zwolennicy sekty C/uri-1 uwagę przez komisye urządzeń 1 
podrobić: podrobiono re-o lucyę , podroDiOu 1 koatr-rewu K ow a , z tym esiatnim na Lzele, znani ped nazwą I szkodowanie wyznacza się albo 
lucyę pcdrobmifu obecmc wolność i religię. Dubrowin I *tr ezwifnnikó“ >. I korzyści przypadających włości
upadł dlatego, i? był zbyt gru ljsnskim, prymitywnym1 1 - - *-n*~ ------ -•-------*-•— ------•-*- • •- - ■ - 3 • - -  --.i .. - — 1 P rzed kilku dniami przedstawiciele sekty i były I wolneeo skasowania tołoki w stosunku 5 proc ,  albo [  ■ l  „  /  a *

1 duchowny staroobrzędowców Wołoazczuk zwrócili się I pIŁ, Ł pozostawienie na ifgo obszaru gruntów, jaki j ^  , 5
slow,, halsyfikacya, Jak i wszelka gałęź techniki u d o -K o  wmdz z prośbą o pozwolenie na założenie własne jotrzym&li przy nicf.rmalnej umowie wzamian za korzy- PdÓstwa Z naszego kraju. Dla opracowania 
skonali, się. Dubrowin dokonywał p j  śr dkami domo- gmjny. Departament spraw duchownych odpowiedział stai ie z tołoki. zaś kw estyi T / j ią C Z n te  serw itutow ych ma

1911.

wymi, a teraz istnieje juz pridnkcya f«bryczna w tej p8tentom, że starania ich mogą być uwzględnione, je że l i  I 1 2 . Wynagrodzenie za zniesienie serwitutów I k v<* n t w o r 7 o n a ’ k om i< sv a  z  n r z e d s t a w i c i p l i
br» zP -  każdy z nieb złoży Zawiadomienie, że porzuca prawo- pastwiskowych polega na przydaniu odpowiedniej ito- ^ 2 .  k tó r a ^  s C  f h - e f z a  w  V t v r 7

W ostatnim  num erze „Rusk. Wiedo- sławie. ści gruntu z majętności dziedzica; za skasowanie, to- l - W  T O ia łe iy c D ,  K tó r a  się o . e r z e  w stycz-
mosli* znajdujem y artykuł, poświęcony ze O  Ministerstwo spraw wewnętrznych postanowiło I ;°,Ji’oZ°  ■‘ ^ " m z i w  d ^ i u r T e s t " ^ [
stawieniu dawnego i dzisiejszego stośiAiku I I “ię*11®, »ia * tyf h razach tylko, gdy wydz e len io* 
władz Więziennych do Więźniów polity«z- jPo 4 0i^^ lezYbl r^sTlakiJco w zakres:e c Ztórech k ^ a s h  mtićtnPści dz edzica dz aleit z iem  okaże się nie- 
nych. Asum pt do artykułu dała tragedya Pprfg mn fów r z ^ ^ ^  w zakres ’ C2terech k)aM m o ż l i w e  bez zbur cni. Całego, zaprowadzonego w £ a -
w  w i e z i e n i u  z e r e n t n i s k i e m  ™ j ą t k n  urządzenia gospodarczego, lab też -  mewyg dw więmeniu z e r e a i u j b K i e m .  | q  p t/y moskiewskiem Towarzystwie knltury sio- De dla wlościnn, — wtedy ustanawia się odszkodowa-

*Przed dsudzies tn  jeden laty w więzieniu dla wiańskiej powstali ssący a ukraińska dla zjednoczenia ni0 pieniężne. Z a  skasowanje prawa stawiania b&rci, 
politycznych przestępców, skazanych do ciężkich robót, zamieszkałych w Moskwie Ukraińców. zbierania jagód, grzybów, cczeietów i żołędzi, oraz
w Karze rozegrała się tragedya. Z rozporządzenia o  7  T n l t  Hnnnsu *p ntrzvm*nn t .m  wianin.- owoców z drzow. owocowych, rosnących w lesio dzie-rozegrała się tragedya. Z rozporządzenia 
generał-gubernatora bar. Korfa poddana była karze 
cielesnej polityczna przestępczyni Nadzieja S,gida. L e ­
karz więzienny był zdanit , że nie zniesie ona kary i 
nie zgodził się na asystowanie przy egzekncyi, .pomimo 
to jednak egzekneya była dokonzna. S ;gidk żyła już 
iylko kilka godzin po tej poniżającej karze, jakiej 
ją  poddano i, wstrząśnięta tą hańb ącą rozprawą zmar­
ła tejże nocy. Z* nią poszły do grobn i trzy inue 
przestępczynie polityczne: Kałnzna, Kowalewska
1 Smirnicka. Nie mogły one zapobiedz temu, co się 
stało, pozbawione były możności w y ra ż e n i  w inny 
sposób swego protestu, a uie mogły żyć pod grozą ka­
ry  hańbiącej. Wolały one śmierć, niż takie istnienie.

Po kobietach przyszła kolej i na mężczyzn. Od­
dział męski więzienia dla robót ciężkich, do\ ledziaw 
szy się o tem, co zaszło wśród kobiet, poszedł za ii h 
przykładem i 14 osób zażyło znowu trucizny. Na 
szczęście czy na nieszczęście zażyta doza opium oka 
zała się zbyt słaba i wszyscy otrąci pozostali przy zy

0  Z Tuły donoszą, że otrzymano tam wieniec 
na mogiłę Lwa Tołstoja od obywateli narodu ftnlandz l 
kiego. Szarfy z napisami zostały przez policyę orcięte.

Napad na k a s ; « Pabianicach.
—)oo(—

W punie działek około godz. 6 wieczorem doko­
nano zu hw ałcgi napadn na stacyę towarową kolei w 
Pabianicach. Okoliczności napadu, jak na dzisiejsze 

Publiczności na s ta c j i  już nie 
pieniężno I UJ 1U* iiumuna* 0uu<.juy biurowe już się skończyły, 

w l e s i e 1 w pie l Urzędnicy zajęci byli właśnie wykańczaniem raportów

Projekt rządowy

dzica, przewidziane jest, zależnie od uznania obywa-1 cz»sy, były niezwykłe. Publiczno.,! 
tela, odszkodowanie zarówno w ziemi jak i pieniężne. bJ  ° ’ P0ll ieważ. £0<J?iny Rurowe

l t .  Wynagrodzenia w ziemi, w lesie i w pie-1 Urzędnicy zajęci byli właśnie wyL_ —  
niadzach, należno za skasowani# serwitutów, nadanych d e n n y c h  1 rachunków kasowych. Nagle do lokalu 
p r z e z  akty urządzeń rolnych całym gromadom, odda ą k " !  weszło czterech udz; uzbrojonych w brauomgi 
sie do rozporządzenia całej gromady. W razie podziT ‘ m*nzery: Lufy rewolwerów 1 mauzerów skierowano 
• ’  y  - - ■- -1-5.------- —------* 1------: r ------- Ido piersi 1 głów czterech znajdujących się “ł0T t*go odszkodowania między poszczególnymi gospo | a ° P!e™  1 ozterecn znajanjącycn się w lokalu 
darzami, do podciesienia odpowiedniej części mają pra-1 urzędników. Rozpoczęła się t omenda nad obezwładmo- 
wo w s z y s c y  gospodarze, którzy korzystali ze skasowa- nJ mi w teiR‘ jSdb. nrz^dnikami.

-  stnsnnaii ao wielkości ofiarowa-1 — Milczec 1 m e  inszać się z miejsc! — brzmiałzniesienia serwitutów pastwiskowych i leśnych 
w guberniach Zachodnich i Biaforuskicn.

nvch serwitutów, w stosunku —  ----------- . . .  , . . „  - .  .
nvch d« wykupu ddałek , nie wyłączając tt rzec idz ie  | p erwszy rozkaz. Osłupieni n rzędm cj zastosowali się

e n c i n D i k ó w * ,  *z»grodnikÓ7», oraz .ńoych arobnych oczywiście_do rozkazu, 
właścicieli (art. 144 UsT o Wład. Właśc.). | - R a p o r t  kasowy! -  rozlega się komenda, skie-

Art. I.

Zas dy ogólne.

I Obowiązkowemu zniesieniu n a xżądanie jedoej 
ze stron (właściciel* majątku lub posiadacza serwitutu)

16 Grunt- , pozóstfjące w spornem władanin, rowaua do kasjera .  K asjer  wstał 1 podał żądany pa- 
ogą być przyznawane włiścianom, jako odszaodo | P'^r;  . iR! b2?10.’ s” ć_ - “ b” ®/At_ezPi63 i ? ^ . - J5!ł -f?-r? T :  

za zniesienie serwitutów pastwiskowych, zanin 
Ikwestya sporna nie zostania przez sąd rozstrzygnięta

w Z prasy rosyjskiej.

cm. Następnej nocy dokonano nowej próby otrucia się | podlegają następujące rodząje ażywałnuści sem itu to -  
przy pnmocy morfiny. W apt ice więziennej wszystkie | wej: 1) przyzuuue włościanom przez dokamenty wykn- 
preparaty były lichej wartości, to też moifina nie pne, jak również przez mstytucye włościański# i s^do 
oddziałała un większość więźniów, którzy się o tru li ,Iw o w Północno i PoludnioWu-Zachodnim kraju, oiaz w 
dwaj jednak z nich, Bokocbuw ih a tu żn y j ,  którzy przy guberniach mińskiej i witebskiej: a) obustronne prawo 
,ęli potrójną dozę morfiny, osiągnęli zamierzony cel ubywateli i włościan do wypasu bydła na szachownicy 
i przywołany do nich lekarz więz.enny mógł już tylko oraz na polach ogólnrgo płodozm.inu; b) serwituty ps- 
skoiiiitatować, że jest n epotrzebny. stw>skowe na polach 1 łąkach obywatelskich, jak rów-

Czasy wówczas były posępne. Prasa zmuszona nież w lasach i na innych gruntach, i c) serwituty le- 
była zachowywać w sprawie tej zup'loo milczenie[ śne (otrzymywanie drzewa na budowę i naprawę bu- 
i społeczeństwo dowiedziało się o niej dopńro  z listów \ dynków, oraz na epał, urządzanie barci, zbieranie Ja- 
prywatnych i z rozmów. Pomimo to jednak tragedya I gOd, grzybów, orzechów i żołędzi, or»z prawo włościan 
karyjska otrzymała rozgłos i wywarła w społe^ZLii-1 do zbierania owoców z drzew, rosnących w lesie oby- 
stwie rosyjskiem wrażenie niezwykle przygnębiające. I watelskim) i 2) zatwierdzone przez ustawę 4 kwietnia 
Niomniejsze przygnębień e wywarła ona i w społeczeń 1865 r. (ait. 97 ustawy o wład. włość.) w niedz.elonych 
stwie Enropy Zachodniej, gdzie znalazło ono swój w y - 1 majątkach gub. kijowskiej, podolskiej 1 wołyńskiej pra- 
raz w szeregu ostrych artykułów pod adresem admi- wo do wspólnego wypasa bydła na szachownicy ogólne- 
nistracyi rosyjskiej. Aczkolwiek też administracja I go płodozmi&nn podczas tołoki, oraz po upną tn ięc in  z 
ówczesna bardzo mało 1 użyła się z głosem opimi pu - |n ich  zboża..
blicznej, jednak zawstydziła się w kcńcu swego czynu | 2 Żądania obowiązkowego zn'esienia serwitn
i sam główny winoaajca iragedyi, bar. Kort) 
oświadczenie jednego ze skazańców politycznych,
*nigdy Die zgodzą się na to, aby icb zrównmo z p rz e - [ te  ostatnio na zasadzie nchwał gromadzkich, postana- 
stępcami krym oaluymi pod irzgiędcm stosowania wianych zwykłą większością wszystkich gospodarzy, 
kary cielesnej i że zawsie przekład >ć będą śmierć którym przysługuje prawo głosu na zgromadzeniach, 
nad hańbę*, obiecał 1  niejakiem zawstydzeniem, że od-1 3. W ma ątkacb, stanowiących wła ność wspól-
tąd kary cielesne nie będą stosowane do więźniów p o - In ą  kilku osób (Pr. cyw. art. 543),%żądanie zniesienia 
litycznych. | serwitutów posiada moc obowiązującą, gdy jesi wniesie

Obietnicę tę szanowano aż do ostatnich czasów
i nawet najsnruwsi admiuistratorowio m e zapominali
0 tom w stosunku do więźniów politycznych, ż e ’mąją 
uo czynienia z ludźmi, posiadającymi yjyhuno poczucie 
iionoru i godności własnej 1 dlatego nie przekraczali 
pewnych granic.

Aż oto teraz w Rnsyi konstytucyjnej, w listopa­
dzie 1910 r. staje się możliwe to, na co nie śmieli so- 
bia pozwolić administratorowie z czasów dawnego a 
stroju. Dowiadujemy się o stosowaniu kar c ie le sn y ^  
względem politycznych skazańców do ciężkich robót
1 jednocześnie nadchodzą wiadomości o samobójstwach 
wśród nich. Słowa, powiedziane do bar. Korfa nie by­
ły czczym frazesem, i do sawobóptw ucirka.ią się n a ­
wet nietylko ci, eo sami ucierpieli, ale i irh koledzy 
i towarzysze, dla  których niemożliwe jest życie pi i 
gro/ą kary hańbiącej. ‘FI raz jeduak administracja n e

P. Stefan Godlewski, prsei do Rady 
Państw a w ystęp  ije w ostatnim  num erze - j , - -  — ------------- . -.— .■>----- - — ....

Pietierb W irdomósti* 7  -irtvkn!em w  nbro wstydu 1 kemumkat urzędowy opo„ r i e t i e r D .  W H a o m J S l l  Z d r i y  nutem W ooro I WIa(ja 0 ogzokucyach 1 otruciach się w tonie jakuaj- . „u
U B p r a c y  prawoa&WCZbj D um y, K l o r ę  O s k a r - j  hardziej spokojnym Komunikat ten niczemu iue za-1 działkach, i b) dla każdego właściciela oddzielnie, za

00 albo przez wszystkich rłcśmcieli,  aloo za zgodą tych 
z pośród nich, których udziały stanowią razem więcej 
niż połowę należąct j  do majątku ziemi.

4. W mają tku  h, które juz po nadzieleniu wło­
ścian z emią, przeszły ao kilkn właścicieli i zostały 
przez n eh podzielone na poszczególne, o ściśle określo­
nych granicach, działki, do obowiązkowego zniesiouia 
serwitutów zniewoleni, są ci właściciele, których gruu- 
ty obciążone są serwitutami.

Każdy z wymienionych w h ś  icieli może zażądać 
zoiesieuia serwitutów leśnych, pastwiskowych, w nale­
żącej doń części, w wypadku takim serwituty te ma ą 
być zniesione jedynie odnośnie do pojedyń zigo lego 
właściciela, jezoli zaś żądauie zniesienia serwitutów 
wnosi połowa, lub więcej poszczególnych właściciel K tó 
nabiera ono .'siły obowiązującej wobec wszystkich utwo­
rzonych ze składu danego majątku, poszczególnych wła- 

. ,  , .  soości i wtedy źiiicsieuie serwitutów ma być dokonane;
jakuaj- I a) jednocześnie we wszyatkich, obciążonych przez nic

wanie za zniestónie serwitutów pastwiskowych, zanim dzać 8 t’D k“s-T- /.R,' I 'ort dz iernI  kasJ  wykazał przeszło 
kwesty a sporna nie zostanie przez sąd rozstrzygnięta. 7,OvX rb. wpłye ów.

17. Grnnty przyznawano gromadom włościań-1 ~  Klucze od kasy. rozległ się rozkaz następny,
skim jako odszkodowanie za zniesienie S'rwitut6w, K as je r  bez opora spełnił 1 to żądanie.
równo przymusowe jak  i dobrowo ne, wliczane są do ~  D “ sąsiedniego pokoju - ro z k a z a ł  herszt.
u,działów tych gromad, które miały sobie pr yznane , . ,  Urzędnicy przeszli, do wskazanej przez bandytów 
uwe zniesienie sorwitntó w; pieniężne zaś odszkodowania I u b u ic y i ,  gdzie pozosUwiono przy nich dwóch bandy- 
albo wydatkuje się z zachowaniem przepisu ustanowić I z wymierzonymi do nich rewolwerami, 
nogo w art. 22 ogól. mi. wya w r. 1902, lub na sku-1 , Pozostali bandyci otworzyli kasę 1 zaczęli spraw -
tek starań odpowiedoich gromad wiejskich, oraz z a r j Jzad gotówkę. Znaleźli w banknotach, złocie1 1  srebrze 
specyslnem, każdorazowem zezwoleniem ministrów I 8 wiadomości z innych źródeł tylko
spraw wewnętrznych oraz finansów, mogą być użyte 6,686 r b ); me zzuwszono zwiniętych w rn lo n  o85 iu . i i .  
albo na depozyty, /łożone do instytucji kredytu drobne- . Bandyci, rzuciwszy ostatnie rozkazy urzędnikom,
go, albo na utworzen c, powiększenie i dopełnienie ka-1 sPok°j“ 6 dwo.rzpo kolei.
pitałów zakładów n o w o p o w s ta ły c h  i już istnfejących , ^ P ’oro„  . 5  J aklś czas po wypadka wszczęto a- 
wlościańskich stan swych instytucji drobnego kredytu. larm- ady wskazały ze bandyci zbiegli przez pola.

18. Zgodnie z porządkiem ustanowionym przez . Na kolej zjechały zawiadomione o wypadką 
niniejsze przepisy dokonvwa Się zuiesienie serwitutów władze. Zarżądzcno pesog: zatrzymywano jadące szo- 
leśnych i pastwiskowych,* ofiarowanych czynszownikom, są pabianicką tramwaje, rewidowano pasażerów w tram- 
współwyznawcom i staroobrzędowcom, mb też P1 -yzna- «»J»cb. patrole wojską 1 policy. obstawiły drogę na 
nych im przy rs iaalaniu ich na ziemi. W tych zaś n -  P s t r z e n i  od P ł ’ tanie  az do Łasku rewidowano po­
zach, kiedy sorwitnty te zostały oddano d o  w s p ó l n e j  ciągi kolei, odchodzące w stronę L-dzi, policmajster 
ni.vwVinn.Ji nnszr.zeuólnach erun wspomnianych obywa-1 PablaD1? *,a r ' ą dz,i w m.eśc e obławę, wszystkie te  za­

rządzenia jednak nie wydały na razie zaduycb rezu ta ­
tów. Aresztowano około 20 osób, które z tych czy

używalności poszczególnych grup wspomnianych obywa 
teli wiejskich, którzy nie utworzyli na  zasadzie a r t j '  
„ułów 693 (uwag ) i 761 C. D r, 1906 Ust. o wł. 
wła?. samodzielnycc gromad i nie weszły w skład in 
nych gromad, stosuje się, co n ts tę p u j r  1) żądania znie 
si»nia serwitutów, poehodząie cd takich grup, posiada­
ją siłę obowiązu ącą, jeżeli wniesioi c są przez v ięk- 
szość ikład-jących śię na każią  grupę właś ic’oli; 2) 
zniesienie serwitu 'ów dokonywa się równocześnie u 
wszystkich, wchodzących w skład dane) grupy posiada­
czy serwitutów i 3) należne ra  zniesienie serwitutów 
odszkodowanie dzieli się pomięizy posiadaczy serwitu­
tów w stosunku d i  praw każdego z n 'co  do korzysta­
nia z serwitutów, przyznanych przez d kumenty.wy- 
kupne, a wobec braku w tyih ostatnich, dokładnych co 
do togo przedmiotu wskazówek — w stosunku do roz­
miarów przodstawionych do wykupu gruntów.

U im g a .  Co s ę tyczy dzierżawców wyznania 
prawosławnego, oraz dawnych ludzi weloych ao d ru ­
giego rzędu, to zachowują moc przepisy, zawarte w a r ­
tykułach 729, 774 i 79 1 (C. D. r. F>06) Ust. Wład 
Włość, o przynius/wym zniesieniu wstelkirgo rodzaju

innych względów wydały się polic ji  podejrzanemi.

używalności serwitutowej, od chwili pozwolenia 
wykup. _

(U n.)

na

Bez maski.
N& po oledziałkowej m askaradzie pe­

wien stary pan, który dwadzieścia pRtć lat 
z rzędu „doroczną* kijow ską odwiedza — 
ziewnął.

A zapytany o przyczynę, odrzekł:
. .  Nie ulega kw estyi, że ja w ciągu 

tych dwudziestu p 'ęciu lat grabo się zm ie­
niłem, nie można wszakże wątpić, że 1 m a­
skarady kijowskie nie pozostały za m ną w 
tyle.

... Ongi m askarada służyła wyłącznie 
ku zabawie.

... Potem  le charme Ja  fr u i t  dćfendtte 
począł w niej przeważać — nie niszcząc 
wszaŁże tonu zasadn iczego ..

i



b i i t  *  ir f k *1 S a e

... A dzisiaj m nie się zdaje, że cały ten, 
wijący się przede mną w sennym  tempie, 
tłum  spełnia jakąś  uciążliwą i nudną robotę, 
aby doczekać się zabawy, k tóra je s t  — 
gdzieindziej...

... Jak  to nazwać, ja  tego nie wiem. 
Ale to, co ja mam przed sobą, przestało już 
b y ć ... m askaradą.

Czarny Jegomość.

Z komitetu rejonowego.
Na środowom posiedzeniu zarządu k 1- 

jowskiego kom itetu rejonowego rozpatryw a­
no trzy  spraw y doniosłego znaczenia: 1) po­
łączenie odnogą kolejowa stacyi Kijów I-szy 
z portem na Dmieprze; 2) budowa kolei 
Douiiecko-Ląbrowieckiej i 3) budowa kolei 
Zachodnio-Ekaterym ńskiej.

Konieczność budowy odnogi kolejowej 
do po rtu  kijowskiego jest. tak dla każdego 
oczywista, wobec nadm iernego przeładowa­
n ia  stacyi towarowej Kijów I ; iż zebranie bez 
żadnej dyskusyi uznało, że do budowy 
wzm iankowanej odnogi należy przystąoić 
niezwłocznie.

W  spraw ie dwu pozostałych linii kole 
jo w y ch  prezes zarządu, A. Łukaszewicz, od ­
czytał oDszerny referat, poparty obfitym  
m ateryałem  cyfrowym. W ykazywał on, iż 
obecnie niektóre części kolei Połudrdowo- 
Zachoanich na lim ach Kijów—Sarny—Kowel 
i Fastow skiej są przeciążone ładunkam i, 
i przeładowanie to ustawicznie się zwięssza. 
Obm projektowane koleje żelazne oubiorą 
istniejącym  kolejom skarbow ym  około 67 m i­
lionów pudów przewożonych ładunków. Ko­
leje skarbow e obecnie już  są tak  przeciążo­
ne ładunkam i, że przeniesienie części ładun­
ków na nowe koleje nie tylko nie przyniesie 
im  szkody lecz jedynie  dodatnio wpłynie na 
ich zdolność przewozową. Po referacie cy­
frowym p. Łukaszewicza dawali wyjaśnienia 
inż. A. Bumikow, jako przedstawiciel kolei 
Doniecko-Dąbrowieckiei i p Epatiew , jako 
przedstaw iciel kolei Zachodnio-Ekateryriń- 
skiej. Przedstawiciel ziem stwa kijowskiego 
p. Rewa oświadczył, że po zapoznaniu się 
z m nteryałam i, dotyczącymi budowy obu 
projektowanych linii kolejowych, doszedł on 
do przekonania, że dla ludności gubernii k i­
jow skiej przeprowadzenie obu tycn kolei je s t  
nader pożądane i że tak  linia Doniecko-Dą- 
brow iecka, jak  i Zachodnio-Ekaterynińska, 
nie czyniąc uszczerbku żadnej z istniejących 
kolei rządow ych, nie będą również konku­
rowały między sobą, gdyż jedna z nich bę­
dzie obsługiwała pięć wschodnich powiatów 
gubernii kijowskiej, druga zaś 5 zachodnich.

Członek zarządu kom itetu, p. Demczea- 
ko, popierając opinię poprzedniego mówcy, 
o 3dał, iż ponieważ projektowane koleje, są­
dząc z poczynionych już obliczeń, będą da­
wały znaczne dochody, powinny więc nie 
ograniczyć się na przeprowania głównych 
linii, lecz przystąpić także do budowy dróg 
podiazlow ych. Przedew szyslklem , zdaniem 
p. Demczenki, należy zbudować odnogi ko­
lejowe: E lizaw etgrad—Bobrynlec, a następ­
om przedłużyć projektowaną linię W innica— 
Lipowiec—Tetijów na Stawiszcze, Taraszczę 
do st. M ironówka kolei Fas to oskiej.

Zebrani wszystkim i głosami, opróćz 
głosów przedstaw icieli kolei żeiaznych, u- 
znali przeprowadzenie projektow anych iinii 
kolejowych za pożyteczne i pożądane.

Następnego dnia na plensrnem  posie­
dzenia kijowskiego kom itetu  rejonowego po 
ożywionej dyskusyi zatwierdzono pow yż^ą 
uchw ałę zarządu, z dodaniem  poprawki, zo­
bowiązującej projwktudawoów kolei Zacho 
doio - Ekaterynińskiej do przeprowadzenia 
następujących linii p sdjazdowyyh: J) Krew- 
czunka-Stawiszcze Kokitno-Kijów; 2) Eliza- 
wetgrad-Bobryniec i 3) Tetijów-Lipowiec- 
W innica,

Projekt budowy tej ostatniej linii go­
rąco popierał przedstaw iciel władz wojsko­
wych, k tó ry  między innem i naznaczył, że 
linia kolejowa Tetijów-Lipowiec-W innica dla 
m inisterynm  wojny posiada daleko większe 
znaczeniu, niż budow a linii Zuamenka-Ko- 
ziatyn. Uchwała zortała  przyjęta większością 
27 gbsów  przeciwko 3.

Wybory 
do rady miejskiej,

—0-

W y b o ry  z  c y r .  l y b e d z k ie g e j
Ju tro  dn. l i  g rudn ia  wybory uzupeł­

niające z cyr. łybedzkiego, dla wybrania 
2 radnych i 3 zastępców.

Przypom inam y pp. wyborcom, że na 
wybory jutrzejsze należy wszystkim  odebrać 
na nowo k ir ty  wejścia, co można uskutecz­
nić w dniu wyborów od godz. 11—2 w dzień, 
w ostatecznym  2 su razie wieczorem, między 
6 a 6VS D la głosujących w zastępstw ie 
nowe pełnom ocnictwa nie są wym agane.

W y b o ry  z  c y r .  p a J o ls k ie g o .
Oo.egdajsze w yb iry  uzupełniające z oyr. 

padolskiego cRły następujące rezultaty:
Po 8-hrotnem  balotow aniu wybrano 

brakujących 4 radnych, a mianowicie pp. 
Awramowd, M. Suw orowa, I. Nowikowa 
i B., Ditiatina. Pierwsi dwaj radn i byli 
umieszczeni w liczbie kandydatów  postępo­
wych, kandydatury 2 następujących zostały 
podane przez d-ra Burczaka w ciasie wy­
borów.

Zastępców obrano zam iast 2 tylko jedne­
go — p. Szczegolewa.

Kandydaci polscy, pp. Kunderewicz 
i Palczewski zostali zabalotowani.

W  wyborach brało udział 187 wybór 
ców ze 192 głosam i, głosowano na 27 kan­
dydatów .

Znany kandydat nacyonalistćw, p. C. 
Sołucha został zabalotowany.

K R 9 3 I K A .
Dti4 10 (23) Najświętszej Maryi P. Loretańskiej. 
Jutro 11 (24) Deinazogo P. W
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—  Wieczór Konopnickiej. W sobotę o d ­
będzie się projektowany przoz sekcyę peda 
gogiczną Koła Kobiet wieczór Konopnickiej 
Na program  wieczoru złoży się dekJamacya, 
p. Jadw igi Gawińskiej, p. aU  Knoilówny, 
p. W andy Rudzińskiej, p. NowacKiego, Ma­
deja, śp;ew p. Chmielewskiej, p. Lejmana 
i chóru dziecinnego Nadto urząd/one zosta­
ną żyv e ooraey.

Wieczór ten, jako przeznaczony specyal- 
nie dla młodzieży, rozpocznie się punktua l  
nie o godz. 6V2 wiecz.

— T eair poisKi. Na niedzielę teatr nasz 
projektuje powtórzenie doskonałej trag ifar­
sy w 3 -eh aktach Lewandow skiego p. t

Niuta*.
Sztuka ta  na pierwszem przedstawie­

niu podobała się, niewątpliw ie więc i nie­
dzielne przedstawienie będzie miało licznych 
widzów.

—  Z k’ i. rz. kat Tow. dobroczynności.
Zwyczajem lat ubiegłych otw artą już została 
staraniem  Tow. dobro czy uności lista, uw al­
niająca od życzeń świątecznych i powinszo- 
wań Noworocznych, jak a  22 grudnia o go­
dzinie 3-ej po południu zam yka się i dołą­
czoną będzie do świątecznego num eru .D zien­
nika Kijowskiego".

NajdroDniejsze z tego ty tu łu  ofiary na 
korzyść Tow. dobroczynności będą z wazięcz- 
nością przyjm ow  ne w biurze Tow. d ob ro­
czynności (M. Żytom ierska 8), w klubie 
.Ogniwo" (Kreszczatyk N« 1), oraz w adm i- 
nistracyi .D ziennika Kijowskiego" (Kreszcza- 
lyk  38).

Przy zapisywania się na listę uprasza­
my o dokładne podawanie nazwisk, celem 
uniknięcia omyłek.

—  Z politechniki. Onegdaj w politech­
nice kijowskiej odbyło się ogólna zebranie 
studentów-członków .B ratn iej Pomocy".

Głównym celem zebrania było ponowne 
rozpatrzenie s ta tu tu  „Bratniej Pom.“ i zmia­
ny niektórych paragrafów. Następnie były 
omawiane spraw y bieżące.

Zebranie było dość liczne.
W sobotę, dnia 11 grudnia, o godzi­

nie 6-ej wieczorem, w sali profesorskiej po- 
litecnniki kijowskiej (pawilon główny) od­
będzie się zebranie byłych studentów , k tó­
rzy ukończyli politechnikę kijowską.

Celem zebrania je s t  utworzenie towa­
rzystw a osób; które u tończyły  politechnikę 
kijowską.

— W uniwersytecie. Zarząd uniw ersy­
tetu zabronił 17 studentom  wktępu do uni­
w ersytetu aż do ogłoszenia specjalnego  za­
wiadomienia. W spisie tym  znaleźli się pra 
wie wszyscy studenci, którzy przejm owali 
udział w rozruchach uniw ersyteckich w bie­
ląc y m  roku szkolnym.

—  Wdrożenie śledztwa pierwiastkowego.
G ubernator kijowski oświadczył prezydento­
wi m iasta dla łrydania odnośnych rozporzą­
dzeń, iż na mocy postanowienia, kijowskie 
go zarządu gubernialuego z d. 25 listopada 
zostało wdrożone śledztwo pierwiastkowe 
w sprawie prezesa kijowskiego sądu siero­
cego W. Kobeca i członków sądu, oskarżo­
nych o przestępstwo, przewidziane a rtyku­
łem 341 kodekeu karnego i karane usurią- 
ciem z urzędu.

— Zatwierdzenie. Gubernator zatw ier­
dził wybranych przez kijow ską radę m iejską 
przedstawicieli subjektów  handlow ych do 
komisyi, k tóra pod przewodnictwem członka 
zarządu m iejskiego Kobea będzie śledziła za 
ściąłem wykonaniem posrancw,en obowiązu­
jących o unorm ow aniu 1 dnia roboczego i o 
odpoczynku św iątecznym  pracowników za­
kładów przemysłowych.

— Nominacya. Na m iejsce zmarłego 
preiwsa IV departam entu  cywilnego kijow­
skiej izby sądowej J. Francessona mian«wa- 
ny został prezes taganrogskiego sądu okrę­
gowego T. Popow.

—  PoWrit komisyi. Komisya, delego­
wana przez m inisterstw o kom unikacyi w ce­
la dokonania rewizyi kijowskiego okręgu, 
w składzie urzędników m inisterstw a: M„ Be­
cka, W. Caebykina i M. Sam gina powróciła 
do Kijowa. Komisya w riąg u  ló  dni doko­
nyw ała rewizyi krym skiego dystansu szoso­
wego, należącego do kijowskiego okręgu ko- 
m unikacyi.

— Z zarządu ńeirrkiego. Członek stały 
kijowskiego guoernialnego zarządu ziemskie­
go ks. A. Kudaezew opuszcza zajmowane 
stanowieko; według pogłosek, na jego m iej­
sce m a być m ianow any p. Gajewski.

— Nowa linia. Wczoraj przedstawicie­
le m iasta  i a^m inistracyt uglądall po raz 
ostatni nową linię tram w ^ow ą .P ro rozaa— 
Szuław ka". Okazało się, że w szystkie głów­
ne defekty w budowie linii, wskazane przez 
komisję- techniczną, zostały poprawione, do 
usunięcia pozostałych, mniej znacznych po­
stanowiono zobowiązać T-wo, pozwalając m u 
na otwarcie linii. Zarząd T-wa tramwajo- 
w tg )  m usi się zobowiązać do zastąpienia 
słupów przez takow e ulepszonej konstruk- 
cyi, ułożyć na  nowo tor na zwrotach, na 
których wagon komisyi parę razy słę w yko­
leił, urzą Izić parę m ostkow \ t. d.

GSDB1STE.
— Prezes T-wa Kasy em erytalnej, A. 

hr. Tyszkiewicz, opuścił wczoraj wieczorem 
Kijów, udając się zagranicę.

— G ubernator wołyński hr. Kutaisow 
wyjechał do Żytomierza.

— W icegubernator podolski h r A. I 
gnałjew  wyjechał do Kam ieńca Podolskiego.

tnia Aleksandra B. (ul. N.-Wal Nr. 03). Obie despo 
ratk i uratowało «Pogotowie».

— DRAMAT RODZINNA Z powtdu nieśna 
sek na tle rodzinnem icn a  S. Kolady (Sadowa Nr. 2) 
oblała swego męża kwasem siarczanym.

— W  P O S Z U K IW A N IE  SZP jTALA. Wczoraj 
przybył* do Kijowa z tó ra ą  R. Julowicz, która chciała 
dostać się do jednego ze szpitali miejsaich z powoda 
groźnego stanu zdrowia. Do szpitala źydowskiogc cbo- 
rą n ’P przyjęte Po drcdze do innego szpitala J .  zmar­
ła w dorożce. Analogiczny wypades zdarzył się przed 
k i l in  dniami z włościaninem Klimenką.

— REWIZYE. Wczoraj w nocy dokonano kilku 
bezowocnych rewizyi. N.kogo nie aiosztowano.

— KRADZIEŻE. Kilka dni temu nieznani zło­
dzieje c t r a d l i  cekhauz 3 go szwadronn żandarmeryi 
(Moskiewska. 24). Przy  ul. Funduklejowskiej Nr. 4) 
służąca okradła W . Leisz! e na 312 rb. Z zakładu fry- 
zyerskiego S. Łuckiego (W. Podwalu? Nr. 1) zral wa^
i o palto i czap tę  knrakułową. Przy Ljlwarze-Bibi- 
kowskim Nr. 62 skradziona studentowi Duczyńskiemu 
futro waituści 100 rb. W  domu Nr. 5 przy ul. Basej- 
nej okradziono piwnicę Kozaczkowej. Część kradzio­
nych rzeczy wykryto n K. Kozika, który został are- 
towauy.

— ARESZTO W A NIE BEZPRAW N Y CH  One- 
gd tj  na Padole aresztowano 4 żydów, nie posiadających 
prawa zamieszki w -nia w Kijowie.

— NIESZCZEŚLIW t  W Y P A D E K . W  f&bryce 
oKStraktów dębowych' (ua Priorco) maszyna u rw a li  je- 
anomu z robotników, Poriczonce, irzy paice. Chorego 
umieszczono w ambnlatoryum przy fabryce.

— GRABIEŻE. OnegJaj koło ł a w j j  3 bandy­
tów ograbiło W. Dworaka. N a W .-W ale kilku drobćw 
napadło na przejeżdżającego dorożką Fodorenkę i zra 
bowało mu czapkę karakułową.

Z SĄDÓW.
W ym uszanie łapówek.

W  ciągu 2 du; ubiegłych kijowski sąd wojenno- 
okręgowy ro*fiatrywał sp i .w ę  b. podoficera żandarmo- 
ryi Dymitra Marcisza i niojakiego Wajsblata, oskarżo­
nych o wymuszanie łapówek. Sprawa przedstawia się 
«r następujący sposób. Marcisz był po wiatowym żan­
darmem w Uwrucztr. A k t  oskarżenia zarzuca mu, iż 
ztuądał od Ela Edelsztejna 25 rb., za umorzenie spra­
wy o obrazę Majestatu; Fdelsztoju dał żandarmowi 
1? rb,, lecz sprawa pomimo to skierowana została na 
•lrogę sądową i *o&wła umorzona dopiero na skutek 
Najwyższego Manifestu. Za toż samo oskarżony zażą­
dał od niejakiego Kodaka również 25 rb 'Ten jednak 
mógł mu dać t j lk o  3 rb. i 2 funty suszonych grzjbów, 
pomimo, iż Marcisz groził ma, że wobec' toczącej się 
wojny z  Japonią, zostanie ustrzelany. Sprawa skie­
rowana została na drogę właściwą i Kodak odsiedział 
3 miesiące w więzieniu. Od niejakiego B ugera  M ar­
cisz zażadał 200 ib „  grożąc w przeciwnym razie do­
niesieniem, że uciekł do A m eijk i ,  aby uniknąć mobili- 
zacyi. Birger dał mu 35 rb., wtedy miejscowy twspół- 
pracownik> żandarmeryi Wajsblat napisał dc niogo 
list, z żądaniem wypłacenia ż .ada , mu w i pozostałej su­
my, gdyż inaczej pó.dzie do więzienia za dezercyę 
List neu podczas rewizyi znaleziono u B<rgera.

Od kupca Erkisa  pod groźbą dokonania w jego 
domu rewizyi oskarżony otrzymał 220 desek. Dowie­
dziawszy się, że kupiec Gołubicki sprowadził beczkę 
w ia t ,  Marcisz udał się do miejscowego dozorcy poli­
cyjnego Sakown^a z propozycyą skonfiskowania tego 
wina. Sakowicz odpowiedział ra to, że można to zro­
bić, gdy Gołubioki zacznie sprzedawać wino i okaże 
się ono złem. Wówcza Marcisz poszedł do kupca i po­
radził mu przenieść wino w inne miejsca. ,

Gdy Sakowicz ziawił się do sklepu w celu zba­
dania sprawy z winem, takowego już nie znalazł, a ze­
brani żydz" ze śmiechem mu oznajmili, że przed pół 
godziną był już tu pan żandarm.

U czapnika Stokłanda Marcisz kazał obie zru- 
bić czapkę i epolety. Gdy Stckłand przyszedł po pie­
niądze, podoficer odesłał go do wszystk.ch d]atrów. 
Czapnik podziękował za życzenie, ale uświadczył przy- 
tem, że domesie o tom pułkownikowi. Marcisz przy­
pomniał mu, że jest żandarmem i wsadzi go do wię­
zienia, wcbec czego żyd skw itowa) z zapłaty. Nare- 
szcio od krawca Glozmana pod groźbą, że oskarży go 

kupowanie kładzionych towarów Marcisz o trzy­
mał 25 rb.

Bronw oskarżonycn adwokat przys. W . Malu- 
sewicz.

Po kilkugodzinnej n a rad d e  sąd wojenny unie­
winnił obu oskarżonych.

TEATR I MUZYKA.

Teatr Polski 10 Ogniwie,

tOdludki i Pooia» — Al. hr. F red ry  i <Si dziowie» — 
Wyspiańskiego. Gościnny występ p. St. Wysockiej.

N AG LE ZGONY. W  dumn Nr. 5 przy M.- 
Włudzimiornkiej zmarł nsgle nrzędnik Suchcbrusow, 
zaś w domu Nr. I I  przy ul. Ja ros ław sk ie j-m łody  ro­
botnik Bzowrzonko.

Zwłoki odwieziono do prosektoryum.
— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. W łaści­

ciel składu ry b —Z. Winarski,  (W.-Wał Nr. 26) do­
niósł policyi, że nieznany złodziej dopuszcza się o nie­
go Systematycznej krad-ieży konrarwów rybnych.

Okazało się, że sprawcą takowej był były sobiekt 
Winarskiego Złunicyn, który przeszedł n i  służbę do A. 
Sokoława. R ewizyt u Z. i S. wykryła część rzeczy, 
skradzionych u W.

- Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. Mieszkająca 
przy ul.^ M.-Włodzimierskiej Nr. 72, naucz, muzyki 
Marya S. usiłowała odebrać sobie życie i w tym cela 
zażyła opium. Soli cukrowej zażyła przekupka 19-1 0 -

YV roli życiowej, naturalnej, widziałem ją 
po raz pieiwszy jako Jewdochij i tu  tylko 
jeden wyraz znajduję na określenie mego 
w rażenia—p. W ysocka zaimponowała mi.

Imponowało mi z jednej struny to zu­
pełne przeobrażeń e się artystk i w postać 
prostej dziewczyny, z drugiej ta prostota, 
z jaką traktow ała swą rolę, oraz te nielicz­
ne środki, k tórych przy traktow aniu uży­
wała. Z caiego nie przebranego bogactwa 
środków, jak im i rozporządza, użyła p. Wy­
socka , m alując pestać Jewdochy, zaledwie 
paru barw, paru tonów i tym i niewiełoma 
środkam i odtworzyła postać Jsw docny tak 
realnie, tak  tę postać dc drobiazgów wy 
kończyła, że jej k reac ję  Jew docny tylko za 
ostatni wyraz sz tu śi aktorskiej uważać 
można.

Oczekiwałem, że w scenie z ojcem 
i Natanem  artystka da się unieść tem pera­
mentowi, a może przyswyczajeniu i stanie 
na koturnach

Nic podobnego się nie zdarzyło i dziś 
rozumiem, te  zdarzyć się naw et nie mogło.

Rozpacz Jewdochy oyła straszną, szar­
piącą nerwy widzów, ale właśnie dla tego 
ta rozpacz tak  działała na widownię, że by ­
ła nieskończenie prostą, nieskomplikowaną, 
naturalną!

I nio dziwnego, że w takich warunkach 
postać Jewdochy wysunęła się na plan pierw ­
szy, że uw aga widzów na postać Jewdochy 
się skierowała, że „Sędziów" widz rozumiał 
nie jako  tragedyę Samuela, ale jako trage- 
dyę Jewdochy!

Otoczenie wielkiej a rty stk i wywiązało 
się z zadania sum iennie. Ciężkie brzemię 
w postaci roli starego Sam uela niósł p Sra- 
niewski—resztę obsady stanowili p. K raśni­
cka (Joas). pp. Dybizbański (Natan), Pio- 
rowski (dziad), Halicki (Juklij, Jabłońsk* 

(urlopnik) i inni.
Nie jes t ty ’ko zrozumiałem, dlaczego 

najlepsze siły naszej sceny (pp. Lochman, 
Nowacki, Jeżyński) kryli s;ę w cieniu n ie ­
znacznych epizodów, a nie objęli ról bardziej 
odpowiedzialnych?

T. M. S.

KRONIKA POLSKA.

Na afiszu nazwisk* dwóch wielkich ko- 
ryfeuszó w naszej litera tu ry  i głośne imię 
znakomitej artystk i krakow skiej. — Aż trzy 
atrakeye, trzy „firmy!"

Taki spektakl zawieść nie m ógł i nie 
zawiódł)

K urtyna rozsuwa się wobec szczelnie 
zapełnionej, a raczej przepełnionej sali.

Na scenie grają  kom edyę Al. hr. F re­
dry p. t. „Odludki i pcefa“.

Ładnie trzm l przepiękny język i wiersz 
Fredrow ski w ustach  p. Lophmana—artysta  
należy do szczupłego grona współczesnych 
aktorow rozumiejących, a przynajmniej od­
czuwających Fredrę. Nieźle z tym' wierszem 
i wogóie sty lem  Fredrow skim  daje sobie ra ­
dę p. Nowacki.

Lecz oto kończy s ię  kom edya Fredry 
i za chwilę widzowie u^rzą p rym adonnęrra - 
kowsfciegc dram atu p. St. W ysocką w roli 
Jewdochy w „Sędziach".

Główną postacią, w łaściwym  bohate­
rem  ponurej tragedyi W yspiańskiego jest 
stary  Samuel.

W  sercu i duszy tego twardego i nieu­
giętego starca  rozgryw a się jeden z  najstra- 
szniejszycn dram atów , jakie w sercu czło­
wieka gościć mogą, a m om entem  trag icz­
nym jes t z jednej strony wyrok ukochanego 
syna, Ł tó iy  go w prost nazy wa zbrodnia­
rzem, oraz Bezpośrednio po tem  następują­
ca śm ierć Joasa.

I oto zatw ardziały i zw yrodniały czło­
wiek, kcóry z zimną krw ią planow ał m or­
derstwo, a jednocześnie obmyślał sposoby 
uniknięcia karzącej ręki sprawiedliwości, ten 
zbrodniarz ugodzony w sam o serce tarza się 
w prochu, keja się i skarży  przed Jehową. 
Taki silny, tak i potężny przed chwilą, a taki 
teraz maluczki, nic a nic nie większy od 
biedaka Junlego, którym  jeszoze dziś po- 
gardrał, nazywając go robakiem!

W szystkie inne postacie sztuki, to iyl- 
ko tło, tylko akcesDrya do uwypuklenia tra- 
geayi Sam uela służące 1 ani postać Dziada, 
ani śm ierć Joasa, ani zabójstwo Jawdochy, 
nie są niczem inneiii, jak  tylko akom pania­
m entem  do strasznej tragicznej melodyi, 
rozgrywaiącei się w sercu Samuela!

Ota wnętrze karczm y Samuela. Na sce 
nie Natan, Joel i Jewdocha.

A rtystka  m a głowę zawiązaną chtlstką, 
k tóra jej całą twarz zasłania i słusznie.

Ta twarz, mogąca służyć za wzór do 
greckiej kamei, na  rrzie może u trudniałaby  
grę artystce — wreszcie tak  wiążą chustki 
wiejskie dziewczęta.

P. W ysocka wyszła na scenę boso, no 
gi ma charakteryzowane...

Jew docha zam iata izbę, a w tem  za­
m iataniu  cała gra. W idać, że pomiędzy nią 
1 N atanem  je s t  coś, ale coś takiego, co w 
duszy dziewczyny burzę uczuć wywołuje, co 
ją szarpie i dręczy.

Pi W ysocką widywałem w rolach ko 
turnow ych i zaohwycała mnie zawsze.

karnego, który wyznaczy term in rozprawy. 
Akt oskarżenia zatem stał się ju ż  praw o­
mocny.

— Poąr?«b Szumana. W e w torek w
południe w Swarzędziu odbyła się eKspęrta- 
cya zwłok posła Szum anajflo kościoła para­
fialnego. W środę o godz. 10 ej zrana odby- 
i o się tamże urcczyste nabożeństwo żało­
bne, a po niem pogizeb na cm entarzu miej­
scowym. Na eksp trtacyę przybyło wiele o- 
sób z całego W. Ks. Poznańskiego.

— Masowe aresztowania bandytów. W  związku
z dokonanym przed kilku dniami w Częstochowie aro- 
sztc baniem dwóch byłych członków jiar yi skrajnych, 
a oboCLie znanych bandytów Napory i Sukienniku 
uruchomiono całą policyi miejską i r światową • ♦ k o ­
nano w Częstochowie i okolicy licznych rew izj i  i  are- 
sz*owań. Przyczaił aotycncz&s Juź u .s z io w to o  40.os6b, 
poJeji zanych o współudział w napaduch bandyckich.

Ostatnie wiadomości.

— W obronie prof. Dlcksteina. Grono 
obywateli wyznania mojżeszowego postano­
wiło wobec system atycznej kam panii, zorga­
nizowanej przeciw prof. Dicksteinowi, w yra­
zić m u publicznie sw e zaufanie, oraz uzna­
nie za jego piaoę kulturalną w gm inie ży­
dowskiej. Podajem y niżej tekst „listu o- 
wartego":

Niżej podpisani, przyja wszy do wiado­
mości oświadczenie Szanownego Pana w 
sprawie stanow iska, jakie zajął w Petersbur­
gu  podczas rozważań równouprawnienia ży­
dów w samorządzie, poczytują sobie za ubo- 
wiązeK obywatelski wyrazić zupełne zaufa­
nie: 1 o do Miarogodnuśoi jego wyjaśnień, 
wyłączającej wszelką wątpliwość; 2 -o uo nie- 
sttudzouej i długoletniej jego obrcuy praw 
żydów, jako  oojw ateli, oraz pracy na polu 
szerzenia oświaty wśród m as żydowskich 
i 3-0 w szczególności do pożytecznej i płod- 
c f j  jego 25-oioletniej służby w zarządzie 
gm iny żydowskiej w W arszawie.

Zarazem protestujem y najenergiczniej 
przeciwko sztucznie wyw ołanym  nam iętnym  
i obelżywym insynu&cyom pew nych sfer, 
które w celach agitacyjnych spotwarzają za­
służonych i nieposzlakowanych obywateli.

Mamy niezłomną nadzieję, że napaści 
i oszczerstwa przeciwników nie zniechęcą 
szanownego pana do dalszej publicznej pra­
cy ku  pożytkowi kraju  i swoich współoby­
wateli żyJćw.

Waiaiawa, d. 19 grudnia 1910 roku.—
Następują podpisy.
—  Nowy kościół. W e wsi Mikoliseki, 

w pow. teł szewskim (gub. kowieńska), odby­
ła się, uroczystość założenia kam ienia wę- 
gieinsgo pod budowę kościoła katolickiego. 
..ow a św iątynia wzniesioną zostanie prze­
ważnie kosztem właściciela Mikoliszek, p. 
L uc jana  Bronisza, b. długoletniego profeso­
ra  akadem ii Inżynieryi wojskowej w  Peter­
sburgu,

—  Największe miasta w W. ka, Poznan- 
skiem. Dokładne w yniki spisu ludności w 
Prusach, z dn. 1-go b. m . nie są co do sto ­
sunku narodowościowego dotychczas jeszcze 
znane. Na razie ogłoszono tylko ogólne w y­
niki spisu cg do ludności więksayci, i śred 
nich m iast. Okazuje się z nich, że w W 
Ks. Poznańskśem je s t  9 m iast z więcej, niż
10,000 mieszkańców, mianowicie: Poznań 
(164,811), Bydgoszcz (57,111), Piła (26,082), 
Inowrocław (25,631), Gniezno (25,34u), Lesz- 
no (16,989), Ostrów (14,757), Krotoszyn 
(13,033) I Rawicz (11,505).

— Sprzedaż ziemi bankowi włoóciari 
skiemu. Przed p a /u  tygodniam i jeden z ko­
respondentów  „Gońca" wileńskiego pisał, że 
Ignacowa hr. Korwin-Milewska zamierza 
sprzedać bankowi w łościańskiem u m ajątek 
swój Lewkowo. Obecnie „Goniec" pisze: P o ­
dając tę wiadomość, sądziliśmy, że bliżej 
wtajem niczeni je j zaprzeczą. Niestety jed­
nak, otrzym aliśm y ze strony poważnej ty l­
ko potwierdzenie. Z tegoż źródła dowiadu­
jem y się, że p. A leksander Lubańskl zam ie­
rza również bankowi włościańskiem u sprze­
dać swój m ajątek Lubań obszaru 4800 dzie­
sięcin.

—  Konkurs „Ekonomisty". „Ekonomi­
sta" z powodu przypadającego w roku bie­
żącym. dziesięciolecia wydawnictwa ogłosił 
konkurs na pracę z zakresu współczesnych 
stosunków społecznych i ekonomicznych w 
Królestwie Popkiem .

Term in konkursu upływa l-go  paź 
dziernika 1911 roku.

Nagrody konkursow e wynoszą 1,500, 
1000 i 500 rnnli.

—  0  tajne związki polskie, Donoszą z 
Poznania, że w toczącym się w Lesznie pro­
cesie o organizowanie tajnych związków poi 
skjch, zapadł wyrok, uniew inniający posła 
Św itałę i 26 działaczy polskich* 6 członków 
zarząati stowarzyszenia św, Oecyłii skazano 
na grzyw ny po *20 m aiok za przekroczenie 
ustaw y. W yrok ten  wywołał wśród haka 
ty stów  oburzenie.

—  Sprawa ukraińskiego napadu na uni­
wersytet. Senat karny sądu apelacyjnego 
pod przewodniotwem prez. Tchorznłckiego 
odrzucił wszystkie sprzeciwy akadem ików 
ruskich, wniesione przeciwko aktow i oskar­
żenia o napad na uniw ersytet, zatwierdzając 
ak t oskarżenia w całej osnowie, Referował 
radca dworu Bieńczewski. Uchwała ta  za­
kom unikow aną zostanie prezydyum sądu

Ks. MaKsymilfan saski. W atykan ode­
brał już podobno list własnoręczny ks. Ma­
ksym iliana saskiego, w którym to liście ks. 
M aksymilian poddaje się W atykanowi i od­
wołuje wszystkie twierdzenia, zamieszczone 
w ostatnim  artykule o stosunku kościoła 
zachodniego do kościoła greckiego.

Daleki wyjazd. Król saski w lutym  p r. 
udaje się do Sudanu na polowanie. Je s t to 
pierwszy wypadek, że m onarcha panujący 
udaje się na tak  dalekie polowanie.

„breadnought* ao niczego Dzienniki 
włoskie donoszą, że pierwszy włoski „dread- 
nought" „Dante A lighieri" posiada liczne 
błędy konstrukcyjne, je s t  on nadto o 1400 
ton większy, aniżeli pierwotnie zamierząjgŁ 1 
dlatego chyżość jego jest znacznie m niejreą, 
aniżeli pierwotnie projektowano.

Rozłam w socynlizmie francuskim. We 
Francyi powstaje nowe stronnictw o so c ja li­
styczne z charakterem  rew izjonistycznym , 
które staw ia sonie za hasło przeprowadzenie 
reform społecznych, możliwych w w arun­
kach teraźniejszych do przeprowadzenia, a 
występuj 3 star-owczo przeciw polityce nega- 
cyi popadającego coraz więcej w anarchiom 
obozu zjednoczonych socyalistów. Na czele 
tego nowego ruchu stanęli radni socyalisty* 
czni Fleurot, Morel i Hoppenheimer, a przy­
łączył się do nicn także generalny sekre­
tarz stronnictw a socjalistycznego Orry.

Plany małżeńskie ks. Aleksandra. No- 
wozałożony dzieunik serbski .TriLuna* u- 
trzymuje, że następca tronu  ks. A leksander 
zaręczy się się niebawem z ks. rosyjską Ta- 
tjaną, córką W. Ks. K onstantyna Konstan- 
tynowicza.

Związek księży w parlamencie. Od po- 
eząźkj obecnego okresu parlam entarnego w 
W iedniu starano się o utworzenie w  parla ­
mencie związku posłów księży. Związek ta- 
d  istn iał już w poprzednim peryodzle par-
am entarnym  i w tedy z powodzeniem p r ig k  
wał. Rozliczne trudności w s t r z y m y w a ły ^ ^
ychczas powstanie tego związku na nowo.

Nowy klub nosi skrom ną nazwę: „par­
lam entarny związek księży".

Na pierwszem posiedzeniu dokonano 
wyboru prezydyjm  I komisyi parlam entar­
nej. Prezydyum  tworzą ks. Celestyn Baum- 
rartner, ks d-r Stojan i ks. T ytus W ojna­
rowski. W  kom isji parlam entarnej zasiada­
ją przedstawiciele czterech narodowości, m ia­
nowicie: ks. Hauser, ZaUradnik, Pastor, Zit- 
nik i Fajdutti. Do związku przystąpiło 44 
isieży posłów, tem  sam em  zaś klub ten  jest 
ednym  z silniejszycn w parlamencie.

Żandarm! anarchistami. W sprr.wie za­
m achu bumbowego, popełnionogo w czerw­
cu r. b. na przedm ieściu Berlina Liohtenra- 
du, nastąpił sensacyjny zwrot. Śledztwo 
wykryło, że Barnach dokonany został przez 
dwu żandarmów w czynnej służbie.

Przyszła polityka Anglii. DzienniK libe­
ralny .D aily  News" oświadcza, t e  pierw­
szym obowiązkiem liberalnego rządu je s t 
doprowadzenie do zgody między Anglią, 
F ra n c ją  i Rosyą. Zgoda ta  powinna dojść 
do takiej ścisłości, aby była równoważni­
kiem  trójprzymierza.

Równocześnie powinna A nglia przyjść 
dc porozumienia z Niemcami i Stanam i 
Zjednoczonymi. W mowie kanclerza R z e q ^  
niemieckiej, wygłoszonej w  R e ic h s ta g if^ B r ' 
polityce zagranicznej — widać chęć porozu­
m ienia z Anglią. Anglia też mimo porozu­
m ienia z Frnncyą i Rosyą powinna się po­
rozumieć z Niemcami. R yw alizacja obu 
państw na punkcie zbrojeń morskich m usi 
ustać

Rockefeller i trusty. „Neue Fr. Presse" 
podaje, że jedna z austryackich firm  nafto­
wych ofrzymała telegram , że Rockefeller za- 
r re rz a  złożyć godność prezydenta Sźandart 
OiJ Company.

„Presse" dodaje do tego uwagę, że 
gdyby Rockeielier złożył swą godność, to 
waltfa przeciwko trustom  w Ameryce, k ióra 
była w rzeczywistości w alką przeciwko Roc­
kefellerowi, ulegnie znacznej zmianie.

Sen Nikanora. W  nzerokioh kołach lu d ­
ności serbskiej budzi coraz większą sensa- 
cyę spraw a snu biskupa z Niżu, Nikanora, 
snu, k tóry  pozbawił go godności biskupiej. 
Nikanorowi śniło się kiedyś, że w Serbii na­
stąpił przewrót polityczny, że popłynęło wie­
le krw i i że wreszcie książę Jerzy  zapano­
wał nad sytuacj ą i zasiadł na serbskim  tro ­
nie. Sen ten  opowiedział Nikanor w liście 
do jednego z przyjaciół, k tóry  ogłosił go, 
sądząc, że poprze w ten sporób sprav.j 
księcia Jerzego, pozbawionego następs 
tronu.

Ale rząd serbski, władze kościelne f  
koła przeciwne księciu Jerzem u inaczej za­
patrywały się na sen Nikanora i doszukały 
się w nim usiłowań podkopania istniejącej 
władzy. Z polecenia synodu biskupiego 
poddano Nikanora pod obserw acje  psychia­
tryczną, aby osłabić wrażenie j-łgo, snu u- 
znane, że um ysł jego nie je s t  zupełńie ncu- 
m alny. Na tej pc istawie złożono go z r- 
rzęau  i przeniesiono w stan  spooeynku,

W  obronie N ikanora wystąpiły jednak 
licznie osobistości polityczne, popierające 
księcia Jerzego i zaprotestow ały przeciw u- 
sunięciu go z urzędu. N ikanor cieszył się 
ogromną popularnością w swojej dyecezyl, 
k tóra uznał i również za stosowne wyst^ 
pić z protestem . YV najbliższych dni 
t tż  będą wysłane do Belgradu depulacjj 
które zażądają od rząćiu i od m etropolity po­
zostawienia N ikanora na stanow isku, a w  
'przeciwnym razie zagrożą dem onstraoyam i 
z protestem .

Nie chce być pułkownikiem w republice.
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C isara W ilhelm złożył godność honorowego 
pułkow nika arm ii portugalskiej.

Proces prasowy o reweiacye Rasów 
slcego. Dnia 3 lutego przed przysięgłymi 
odbędzie się w Krakowie proces o obrazę 
czci pr/eciw  redaktorow i ,02080“ p. Rnaol- 
fowi Starzewskiem u i redaktorow i „Głosu 
N arodu" Maryanowi D ąbrowskiem u, na sk u ­
tek  sk a rg ’, wytoczonej przez A leksandra 
BorkowsKiegn, emer. dyr. gi mnazyainego i 
w ydaw cy „Diła", oraa przez grono człon 
ków redakcyi tego pisma i pisma „Ukraiat- 
sche R u n asch au '. Przedm iot skargi stano­
w ią artykuły, zamieszczone w „Czasie" i 
„Głosie N arodu", podające znane rew elacje 
Rakowskiego, a zarzncające „Diłu* i „U 
krain iscnei R undschau ', iż pobierają sub­
w encje  od rządu pruskiego. Rozprawie prze­
wodniczyć będzie radca Ferens.

Nie będzie retormy celibatu. nOsservatc- 
re Romano*, organ WatyKauu, zaprzecza 
w szdkim  p głoskom, jaaoby papież miał 
zam a r zeef im ów ać in s ty tu c ję  celibatu. 
D ziennik tw ierdzi, że papiei do tej instytu- 
cyi, trwającej juz od kilku wieków, ża­
dnych w;góle zmfan wprowadzać nie chce.

Zjazd. Zjazd ukraińskiej party i rady. 
karnej obradował przez dwa dni we Lwo­
wie. Po długiej ayskusyi zjazd wyraził u- 
znanie posłom i uchwalił, że obecnie niem a 
powodu do w ystępow ania ze wspólnych 
klubów ukraińskich w Sejmie i parlam en­
cie. P. Tryl wsiriego wezwano, by poddał 
się partyjnej dyscyplinie. Uchwalono ró w ­
nież rezoiucyę, by z odsztoaow an a za bu­
dowę kanałów stworzono fundusz na w j- 
kupno wielkiej wRsności. W jednej rezo­
lu c ji  zjazd wzyw i do przeprowadzenia od- 
pow adającego celom partyi(!) spisu Judno- 
ści. Przewodniczącym  głównego zarządu wy­
brano posła Lahodyńskiego.

wWWW

Telegram).
{Od kor.sp  ndentów  w itanych■)

Filie Banku Handlowego.
Warszawa — Zebranie ogólne ahcyo- 

naryuszów  Ranku Handlowego uchwaliło 
podnieść kapitał zakładowy dc 20 milionów 
w ceiu założeńia czterech filii, z których je ­
dna u tw o n o n ą  będzie w Kijowie.

Samorząd miejski w Królestwie rciJciem .
Petersburg. — W czoraj kom isya Dumy 

Państw owej zakończyła rozpatrywanie pro­
jek tu  praw a o wprowadzeniu samorządu 
m iej3k’ego w Królestwie Polakiem.

cTzebieg dys&usyl byt następujący:
Poseł Grabski zaproponował usunąć 

z projektu słowa: Sam orząd miejski wpro 
wadza się we wszystkich m iastach K róbst- 
w i Polskiego z wyjątkiem  miejscowości, 
które wejKą do składu przyszłej gubernii 
chełm skiej.

Przeciwko tej propozycyi zaprotestował 
Sinauino, Który wniósł do odnośnego a rty ­
ku łu  następujnoą poprawkę: W prowadzenie 
sam orządu m iejskiego W gub. siedleckiej i 
lubelskiej zależy od decyzji rady  ministrów 
Sm adino zMaa«Byr, łe  w  razie przyjęcia po­
praw ki Gratłsziego, potrzeba rozpatrzeć w 
w Dumie projekt w yod-ębnienia Chełm­
szczyzny przed projektem  prawa o wprowa­
dzeniu sam orządu w Królestwie.

Komisya ze waględów natu ry  form al­
nej przyjęła znaczną większością plusów 
wniosek Grabskiego, a prop sycyę Slnadi- 
no, dotyczącą rozpatryw ania projektu Chełm ­
skiego przed wprowadzeniem samorządu 
odrzucono 9 głosam i przeciwko 8

W końcu po jedzen ia  kadeci, jakoteż 
h r. Uwarow i Friedm an zażądali trzeciego  
czytania w K om isji omawianego jrc jek tu . 
Po przemówieniu w sa a k 5e Grabskiego, k tó ­
ry  ośw iad czy ł, że przyjęcie tej propozycji 
spowoduje zwłofcę, k tó ra  un iem ożliw i prze­
prowadzenie w Dumie projektu podczas se- 
syi obecnej, kom isya odrzucił- propozycję 
kadetów większością 12 głosów przeciwko 5.

Zjazd towarzystw współdziułczych.
Równe. — Pierwszy zjazd towarzystw 

wspótdzlelczych wyraził Życzenie, ażeby bank 
państwowy oraz zRmsowe zorganizowały sieć 
drobnych in sty tu c ji kredytow ych na W oły­
niu , k tóreby  korzystały z taniego kredytu. 
U inaco  również za niezbędne udzielanie po 
życzek długoterm inow ych na potrzeby rol­
nictw a, oraz Da dzierżawienie i wykupno 
ziemi. W zjeździo bierze udział 300 osób. 
F unkcjonu je  również w ystawa rolnicza, u- 
iządzona tia ran lem  ziemstwa.

Uwolnienie posta do pierwszej Dumy.
Humań.— O jegdaj z więzienia hum au- 

s \ieg o  uw< Iniono byłego posła do pierwszej 
Dum y Państwowej, duKtora S. Frenkla.

Wyżej wymieniony, na mocy wyroku 
sądowego, odsiadywał więzienie dwuletnie 
?a rozpowszechnianie wydawnictw nielegal­
nych.

Napad.
Smiła.— Onegdaj wieczorem dwóch n ie­

znanych bandytów wtargnęło do m ieszkania  
-am iżn ego  kupca Tapsktego i grożąc rewol­
w erów ;, zażądało pieniędzy. Tapski wszczął 
alarm i trm  zm usił złoczyńców do ucieczki. 
Śledztwo wdrożoDo.

Śmierć 300 robotników.
Manohester.— W  kopalni węgla w Bol- 

tam e  szyn z is!&t zagwoźdiuny, w skutek  cze­
go uniemożliw oay został dopływ powietrza. 
29o osób żostalo odciętych od świata, we­
dług zaś ost tnich wiadomości, około 350 
W  szybie nastro i! w ybuch. Uratow ano 8 
lu d d j— w yciągn'ęto 5 trupów . Niema na­
dziei na uratów antę pozostałych.

Kwesty a amnestyi.
Paryż. — W parlam encie Rriffnd, od­

pow iadając mówcom, oświadczył, iż prote­
stu je  przeciwao ogólnej am nestyi funkeyo- 
naryuszy kolejowych, ? wyrządziłaby ona bo­
w iem  szkodę ze względu na karność służbo­
wą. N ikt wszakże nie będzie ostatecznie 
w ydalony jodynie za udział w strajku. 
B riaad twierdzi, iż porządek je s t niezbędny 
dla postępu społecznego, do którego rząd 
dąży. Tylko pod takim  -warunkiem rząd 
lachew a władzę w swem ręku

Odpowiadając Briandowi, J butós stara 
się  udowodnić, iż państwo powinno przyjąć 
s  powrotem  na urzędy w szystkich uwolnio­

nych, za przykładem  pnńttw a poszłyby 
i w&ejstkie tow arzystw a kolejowe. Jtrores 
dziwi się, iż Rotszyldowie, stojący na czele pól 
nocnych kompanii kolejowych, od których 
część fuiikeyonaryuczy zależy, mogli zapóm 
nibć, iż proietaryat laohpWał stanowisko 
opozycyjne wobec wybryków antysem ityzm u 
przed laty  dw unastu.—D y sk u sja  została za 
kończona. Parlam ent większością 40t> gło­
sów przeóiwko 90 uchwalił pracjśrcte do pó 
rządku dziennego, w któreni wyraża rządo­
wi votum  zaufania oraz przeświadczenie, iż 
spraw a uwolnionych funkeyonaryusaów bę 
dzie powtórnie rozpatrzona.

Zajścia w uniwersytecie odjsk m.
Odesa.—W yjaśniło się, ze na wiec w 

uniw ersytecie w audytoryum  chemicznem 
zebrało się 270 studentów , wśród k tó rjch  
znajdowało się 15 akadeuiistów, powitanych 
siiaszneiii gwizdaniem  i hałasem przez pozo­
stałych studentów  Studenci nie chcieli 
spełnić żądania adm inistracyi uniw ersytetu 
i nie chcieli opuścić audytoryum , wobec U- 
go prorektor wezwał oddział poiicyi. W iec 
trwał dalej. P rzybył policm ajster na czelo 
wzmocnionego odziału poiicyi i skierował 
się ku gm achowi, m usiał się jeanak  eifnąć, 
erdyż powitano go strzałam i rewolwerowymi, 
Na rozkaz policm ajstra dano salwę, poczem 
strzelanina z okien t/stała. Jeden  student 
zoslai raniony śm iertelnie w tył głowy, je 
den raniony w nogę i jeden kontuzyonowa 
ny, zraniony rówńież został jeden ze stróżów 
uniwersyteckich, a także 7 agentów połi 
cyjnych. Aresztowano 235 studentów. Na 
kursach żeńskich przeszło 100 kursislek  nie 
zgadza się opuścić gm achu kuisów.

Odesa.—/ra n a  kursistk i opuściły gmach 
kursów żeńskich. W ykłady zostały przer­
wane na mocy postanowienia dyrektora, 
W uniw ersytecie wykłady odbywają się no r­
malnie. W laboratoryam  chemicznem do 
konano rew izji.

Wrzenie.
Petersburg.— Z powodu zajść na uni­

wersytecie odeskini, wśród młodzieży p e ­
tersburskiej panuje wielkie podniecenie. Za­
powiedziano cały szereg wieców.

Adres f  nlandczyków.
Petersburg-— Kolonia fin landzra  w Pe 

ter&burgu złożyła Miłakowuwi adres, w k tó ­
rym  dziękuje niu za obronę praw nam du 
finlandzkiego. W adresie zaznaczono, że f;'n- 
landczyey ufają narodowi rosyjskiem u i, nie 
obawiając się o losy awuj ksltńry , oczekuję 
na lepsze czasy.

Lud i duchowieństwo.
l etersourp. — ,,Pietierbursk. W ieJom .“ 

donoszą, że ludność prawosławna w Chełm- 
szczyźnie traci stopniowo szacunek wzglę­
dem swego ducnowłenstwa, któro rzadko 
odwiedza parafie. Kórisystarz pozostaje pod 
wpływem duchow ieństw a katedralnego, któ 
re posiada krew nych wśród wyższyoł h ie­
rarchów cerkwi.

Fęrye św ąleczne.
Petersburg — Ferye świąteczne w D u­

mie m ają trw ać od d. 17 b. m, do 17 slycz- 
nia 1911 toku.

Proćba prokuratura.
Petersburg.— Prokurator petersburskiej 

izby sądowej zwrócił się do prezydenta Du­
m y Państw owej, Guczkówa, z prośbą do­
starczenia m u j cdnego egzem plarza spraw oz­
dania stenograficznego z mowy Pnryuzkie- 
wioza, wypowiedzianej podczas debatów nad 
ndgłóśoią in terpolacji w sprawie postępowa­
nia Władz podczas zajść w wyższych uczel­
niach.

L<st Wltltgo
Petersburj|. — W „Now. W rem .“ Wit- 

te sam ieśęił list, w którym  odpowiada gon. 
Batia"owowi.

Parę tygodni tem u w „Birż. Wied " 
gen. Batiainow twierdził, iż pokój w Porls- 
m outh był zawarty znagła i przedwcześnie.

W itte  w odpowiedzi swojej przytacza 
telegram , otrzym any po zaw arciu pokoju od 
Batianowa, w którym  ten ostatni „jako pa- 
tryota* winszuje W htem u zawarcia pokoju

Zamknięcie stowarzyszenia.
Odesa.—Na zasadzie prsepisow o ochro­

nie wzmocnionej, nuczelnik m iasta zam knął 
stowarzyszenie 'htudenckiu mteszezące Się w 
gm achu in sty tu c ji Koganowskich, gdzie w y­
najmowano studentom  tanie mUszkania

Upadłość.
^dftersburg. — Sąd handlowy ogłosił 

upadłość fabryki ty toniu  M angubi. Długi 
wynoszą 500,000, Na pokrycie takow ych 
jest zaledwie 140,000 rb.

Propozycya M&kłakow-i.
Pet(irsburfl< — Kadet Makłakow zwrócił 

się do fraKoyi parlam entarnej związku 17 
października z propozycyą przejścia do bar- 
uzi j stanowczej opozyeyi względem Rady 
Państw a, gdyż dotychczasowa tak tyka  paż- 
dziern.ko wcó w, polegająca na szermierce 
słownej do niczego nie prowadzi. Makłakow 
proponuje odrzucać w Dumie wszelkie pro­
jek ty  praw  zmienione przez Radę Państw a.

Pjżdżiernikow cy wyrazili swą zgodę 
i postanowili od dma dzisiejszego stosować 
proponowaną im‘ taktykę.

Katastrofą.
Pfctbrsburi.— W fabryce iżorsklej w sku­

tek ekspłózyi zginęło 3 robotników, 9 odnio­
sło ciężkie, 10 zaś lżejsze rany.

Rozporządzenie Oraczewskiego.
Petersburg. — Naczelnik m iasta Dra- 

czewskij rozesiał do dyrektorów wyższjob 
uczelni petersburskich uyrkuUrzi w  którym  
zaznacza, że rewoiucyoniś :i na  wiecach wy­
chwalali przestęoeów. WoDeo tego D raćztw - 
skij żąda, by komunikowano m u bpz włócznie 
o w iecaih gdyż inaczej polioya rozpocznie 
samodzielnie tłum ić rozruchy.

Wyjaśnienia Suchomllnawa.
Peteroburg.—‘M inister wojny Suchomll- 

now złożył w Dumie z yjaśnlenie w sprawie 
iiiterpeiacyi, dotyczące) egzekucji w kraju  
N a d b a łty c k a . M inister uważa, iż z po­
wodu teroru, agitaoyi sec.-dem. i wypę­
dzenia urzędników, wojska inaczej działać 
nlo m egły. Suchomlinow oświadcza, że iw

przyszłości, w podobnych wypadkacL, woj­
ska działać będą w ten sam  sposob.

Z Dumy.
Petersburg.— „Swlet" donosi, iż w tych 

dniach m inister m arynark i Wofewodzkij od 
będzie naradę z posłami do D um y w spra- 
w.e budowy nówyoli okrętów liniowych.

ppteiahurw— W sobotę odbjło się po 
siedzenie kom iśyi w sprawie rewizyi mini- 
s te ro w a  m arynarki. Brali w nieru udzisł 
Krupieiio-kij, Marków i inni.

Peter&bur*).—Październikowcy oświad 
czają, iż walczyć będą energicznie z ograni­
czeniem wolności słowa w Dumie Pań 
stwowej.

Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
wybrała hr. Bobryńskidgo na referenta w 
sprawie interpelacyi s.-d., dotyczącej gw ał­
tów nad młodzieżą szkolną oraz zabronienia 
prasie podawania wiadomości o zajściach w 
wyższych zakładach naukowyeh

Bcbrynskij oświadczył w rozmowie, iż 
wypowie się ża ucnyleniem  iuierpelauyi.

Aresztowanie.
Petersburg. — W edług informacyi gaz. 

„Swiet* aiesżtcw ano całe, radę koabc jiną  
studentów  insty tu tu  elektrotechnicznego.

Różne.
Petersburg. — „Swiet* zaprzecza pogło­

skom, jakoby m inister oświaty Kaśso poda­
wał się do dym ioji,

Petorgburg —‘Pierw szy departam ent Ra­
dy Państw a wyjaśnił, i i  radm  zięiiijcy m a­
ją  prawo zamiast przysięgi skłudao uroczy­
ste przyrzeczenie. Sprawa ta  była poroszona 
jeszcze fray  Plewarn w celu, aby suktanci 
me mogli być raanym i.

Pstersuurg. — M inisterstwo przemysłu 
i handlu wniosło do rady  m inistrów piojekt 
prawa o utworzeniu rosyjsko-franeuskiej izby 
handlowej.

Petersburg. — Baron Dawid Ginzburg 
znajduję się w agonii. Stan chorego bez­
nadziej ny.

(Oa Agency* P e te n o u n k ie f) .

D u m a  P a u a t w u w a .
Posiedzenia z dnia 8-go grudnia.

Puew oduiozy Jcs. W olkonskij. Na po­
rządku dziennym artykuł 9 projektu praw a
0 horm aluym  odpoczynku pracowników hkn- 
dlowycb. W  sp raw it tej przem awia kilku 
mówcó w, m iędaj iunym i Parczcioski, który 
wypowiada się za uzupełnieniem wniesionem 
przez Jaroństiiego, aby w Królestwie Pot- 
skiair1 kwestya norm alnego odpoczynku w 
św ięta podług k&lemuarza juliańskiego, była 
regulowaną prze? postanowienia obowiązu­
jące.

Przerwawszy do posiedzenia następne 
go dyekusyę w spraw ie odpocrycku norm al­
nego pracowników handlowych, Duma wy­
słuchuje sprawozdali kom isji redakakcyjnej o 
17 przyjętych przez komisyę projektach 
praw a, g

Następnie refe ren t kom isji redakcyjnej 
M atiunin , powo>ując się na wywiad z Rarte- 
lem  grupy centrum  Rady Państw a, ks. Tru- 
beckiin, w szczególhośoi zaś na mowę Dur 
nowo, wygłoszoną na  plenaracm  posiedze 
niu P.ady Państw a, w której ten ostatni 
tłómuczy powolność pracy prawodawczej tero, 
iż red&kcye projektów przyjm owanych prz z 
Dumę są zupełnie niezadawalające,—- oświad­
cza, iż z polecenia kom isyi redakcyjnej chce 
narbszcle wyjaśnić sens rzeczywisty zarzu­
tów pzynionycLi prz*z posłów do Rady Pań­
stw a.

Najlepszym probierzem będą tu  liczby. 
W przeciągu trzeciej seeyl Dumy do dń. 1 
grudnia 1910 r. przesiano do Rady Państw a 
*,150 projektów prawa. Z tych, na mocy 
art. 49 s ta tu tu  Rady Państw a, zwrócono dla 
rozpatrzenia powtórnego, niezależnie od ko 
m isji kompromisowej, 20 projektów prawu, 
zaś przez kum iśyę — 27. Pozostało spraw 
nierozpacrzonyct 11. Ogólna więc sum a pro- 
jek ‘ów praw a przyjętych przez Radę i za 
t-wierdzoaych przez Najjaśniejszego Pana 
równa się 1092—t j. proc. wszystk oh 
spraw , przyjętych przez Dumę.

Zarzuty posłów do Rady Państw a są 
dwojakiego roaz&ju.

Przede wszystkiem, wskazują oni na 
niezadawalające redakeye, w jakich projekty 
prawa zostają przyjm owane. Co się tjczy  
redakcji, są one zawsze rezultatam i osobi­
stych poglądów reflogUjąci go. Niema zda­
nia. którego nie można byłoby zmienić, albo 
nastąpić. W ystarczy chyba przypomnieć 
n, p. dwóch gubernatorów , z których jeden 
poprawiał zawsze „mam raszczyl"—d ra g i— 
'zaszczyt m cm " W licznych Wypadkach 
uwegi Rady p d tg a ją  j«dynio na ’ lego ro 
dzajd wskazówkach radakcyjnych. ,W R a­
dzie Państw  /woj ridagow aniem  pra^w zaj 
mują się  nie członkowie tako r e j ,  aie kan- 
cela^ya państwowe, lim ąca do 135 osób, 
wyspecjalizowanych w pisaniu i układaniu 
pruw. Duma żal, oprócz 7 członków korni 
syi redakcyjnej posKća. w swojem rozporzą 
dzeniu 1—3 refereatów. Oto wszystkie siły 
redakcyjne Dumy.

C » do jak ści, kancelarya Dum y nie 
jest gorszą od kancelaryi Państw owej. (0- 
krzyki racya).

Siły wszakże ludzkie podlegają pew njm  
prawom fizycznym i przekroczyć je-—można 
tylko z narażeniem  życia pracującego.

Pozatero członkowie Rady Państw a wska 
żują nu to, iż t ła  rodffkeya projektów Dumy 
przeszkadza pracy prawodawczej. Nie trzeba 
zapominać o traf, iż my musimy układać
1 tworzyć prawa, rada zaś kry ty truje je je­
dynie za pośreanictw em  13o członków kan 
celaryi państwowej. (Oklaski w centrum  i 
na ław ach um iarkowanej opozyeyi). Kryty­
kować jest wogćle łatwiej, niż tworzyć. 
W szjatkie 11 spraw , które nie rozpatrzone 
zostały dofych zas, znajdują się w Rfcdzie 
od ruku. Trudno przypuścić, al>y dla wy­
gładzenia czy poprawienia nieprawidłowości 
redakcyjnych potrzebny był tak  długi ter 
min. Na to wystarczyłoby kilka godiiu .

„Ja myślę — kończy M atiunin owoje 
przemówienie — iż oświadczenie członków 
Rady Państw a, jakuby red ak c ja , w jakiej 
Duma przyjm uje swoje projekty, był* nieza- 
dawalającą. w rzeczywistości je s t  tylko liś­
ciem ligowym, którym  Ruda I ańslw a przy­
kryw a albo swoją nieum iejętność w pracy 
prawodawczej, albo inne ukryte cele- . (Dłu­
gotrw ałe oklaski w centrum  i na łamach

um iarkow anej opozyeyi. Na praw icy i na 
lewicy ourzyki: „porachowali się").

Następnie refe ren t Lerche podaje do 
wiadomości Dumy uchwałę komisyi finan­
sowej w spraw ie projektu nadania nadal 
bankowi włościańskiem u praw a kupna ziemi 
na swój rachunek.

Po przemówieniach Kutlerci, B u ła ta  i 
m in istra  finansów  projekt zostaje przyjęty 
i przekazany komisyi redakcyjnej.

Posiedzenie wieczorne.
Przewodniczy Guczkoio.
Na porządku dziennym dyskusya w 

sprawie strat, jakie poniósł rząd, knpu.iąc 
węgiel kardyfski dla portu władywostoc- 
kiego.

Szyłow  zw raca uw sgę na ogólno nie­
porządki, panujące na Dalekim Wschodzie 
i proponuje odnowić skład m inisterstw a 
m arynarki.

Motowilow  czyta form ułę przejścia, 
w której wyrażono dezyderat, aby flota 
zaopatrzona była w węgiel rosyjski. Form u­
ła zostaje przyjęta.

Dum a przechodzi do in terpolacji w 
sprawie bezprawnego postępowanio władz 
w ojskow ym  i cywilnych w kraju  nadbał­
tyckim

Ministfri sprawiedliwości W eriewkin  da­
je wyjaśnienia.

Z powodu spóźnionej pory posiedzenie 
zostaje zamknięte.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek.

Mikołajów.— Z pod m urów m agazynów 
zbożowych, które runęły, wyciągnięto do­
tychczas 10 trupów i 6 rannych. Poszuki­
wania trw ają w dalszym ciągu,

Charków. — Zjazd przemysłowców gór­
niczych skonstatow ał, że ryneK rudy żelaz­
nej w r. 1909, a w szcaególnośef w r 1910 
cechował m ocny nactrój. Ujemny wpływ 
wywarło ograniczenie wywozu rudy żelaznej 
zagranicę. Postanowiono poczynić starania 
o ułatwienie wywozu. Stan rynku m anga­
nowego w r. 1910 był niepom yślny dla 
przem ysłu m anganow ego.

Charków .— Zjazd przemysłowców g ó r­
niczych w ybrał na prezesa rady ziazdów 
von D km ara, na zastępcę jego—Fenina. 
Zjazd został zam knięty.

Petei s&urg.-^ Otrzymano lu  wiadomość 
telegraficzną o pomyślnem wylądowaniu ofi­
cerów/ Gubauera i Kaniszezewa, którzy 3 
grudnia na aerostacie wyruszyli z Petai s- 
burga. Po 20 godzinnej podróży lotnicy wy­
lądowali w gub. arcbangielskiej, przebywszy 
przestrzeń G00 wiorst.

Petersburg.— Najjaśniejszem u Panu m ie­
li szczęście przedstaw ić się obecni w Pe­
tersburgu głównodowodzący okręgam i w oj­
skowymi.

Mikołajów. — W ydobyto resztę ofiar k a ­
tastrofy wynikłej w skutek zawalenia się 
m agazynu zbożowego

PetGrsburg. — W uniwersytecie strajk  
zostai przerwany. Panuje zupełny porzą­
dek. Na wt kłady i egzaminy ̂ przybyło du- 
zo studentów . Piopozycyę stra jku  odrzu­
cono

Petersburg. — W instytucie politech­
nicznym niektórzy studenci usdowali przei- 
wać w yałady, lecz zamiary icn zostały uda- 
mmone przez resztę studentów.

Petersburg — W oddziale budowy s t i t  
ków stiajkow icze zastosowali obstrukcyę 
chemiczną. Oddział policji usunął fch z u- 
czelni i areeztował 17 studentów , którycb 
po sp 'san iu  nazw isk wypuszczono na wol­
ność

Za niestosowanie się do w ym agań po- 
licyi naczelnik m iasta skazał siedmio, stu  
dentów m  1 miesiąc, oraz jednego na dwa 
m eśiące więzienta.

fabri*. — W ojska tureckie w Sułduzie 
zostały wzmocnione. Przybył tu ta j kajma- 
nau. Do osany A ngar w ytłano nowy od­
dział, złofrory ze 150 sarbazów. Obrona tw ier­
dzy „łsmail A gakalasi", wobec braku sił wo- 
^ n n y c b , polecona zostali ujscroro g ó r­
skim .

Belgrad. — „Press, Bureau" zaprzecza 
wiadomości o in ttrw uncyi rządu angielskie­
go, który m iał się zwrócić n ek em o  do rzą­
du serbskiego w spraw ie ostrego stanow i­
ska, zajętego przez prasę belgradzką wzglę­
dem A ustryi w związku ze znaną sprawą 
o sfałszowanych dokum entach.

P a ry ż —Briand przyjął Izwolskiego. 
Paryż —Parlam ent zostanie prawdopo­

dobnie rozwiązany na ferye świąteczne on. 
11 grudnia. Picbon wobec tego złoży de- 
kiaThcyę w bpr&wie polityki zew nętrznej 
dopiero w styczniu.

Lipsk.—Oskarżeni o szpiegostwo dwaj 
oficetowie angielscy skazani zostali na  czte­
ry  lata  twierdzy.

Bolt b."— Usiłowania w celu przyjścia 
z pomocą górnikom , znajdującym  się w je ­
dnym  z szybów nie dęły rezultatu. Szyb 
napełniony jest gazem. Prawdopodobnie 
wszyscy znajdujący się tam  robotnicy zgi­
nęli. Osoby, biorące udział w akcyi ra tu n ­
kowej widziafy około 1&0 trupów.

Zagrzeb.—Ban Tomaszicz oświadczył, iż 
uważa, p e rtrak tac je  z koalicją w spraw .e 
utworzenia większośof za skończone ban 
konlerowal z innomi partyam i. Posiedzenie 
sejm u było nader burzliwe.

Konstantynopol— Czarykow wyjechał do 
W iednia.

Konstantynopol. — L ba posłów, w ysłu­
chawszy wyjaśnień m inistra wojny, uznała 
nagłość debatów nad prawem  o reorganiza- 
eyi arm ii i asygnowała 4o0.000 fumów na 
zakup statków transportow ych dla m inister 
stwu wojny,

Konstantynopol.— Nominacya Chairi mi- 
m inistrem  wakufów, potwierdzona została 
urzędownie.

Konstantynopol.—Z Kereku donoszą, że 
droga pryw atna do Maanu odebraną z o ra ła  
beauinom, którsy posiadają w swych rękach 
je-zczc trzy stacye na drodze do Medyny.

Pek n. — Ćzłonbówie rady najwyżwej 
z księciem Tsi Home na czele, poczynili sta 
ranii o dym isję, wobec lego. że nie mogą 
być użytecznymi państw u w obecnych wa­
runkach. W ydany został dekret, uchylają­
cy prośbę o dymisyę.

Filadetfe — Podczas pożaru garbarni, 
wskutek z ł  w alenia się ściany zginęło wielu 
strażaków . Z pod zwalisk wyaobyto 23 tfu
py.

Fekiir — Senat wsKazał w raporcie do

tronu, że nieodpowiedzialni członkowie rady 
najwyższej, nie n n g ą  oddać poważnych u- 
sług państwa. Zapomccą dekretu  w yjaśnio­
no senatowi, że nom inacya i uwolnianie 
dygnitarzy i ukonstytuowanie odpowiedział- 
nago gabinetu  je s t rzeczą władzy najw yż­
szej, wobec czego raport izoy nie został u- 
względniony.

Senat uznał za niepożądane skasow a­
nie noszenia warkocza i przedstawia trono­
wi raport w tej kwestyi.

Lzikayo — Podczas pożaru w gm achu 
giełdy mięsnej zawalił s j dach m etalow y i 
przygniótł 20 strażaków . S tra ty  wynoszą 
500,000 dolarów.

Belgrad.—Przy drzw iach zam kniętych 
rozpoczął się proces Vasicza, oskarżonego o 
podtrzym ywanie stosunków z em basaaą au- 
stro-węgierską i o sfał zowanie dokumentów, 
które odegrały pierwszorzędną rolę podczas 
procesu zagnebskiego. W pustej prawie sali 
znajduje się pr. M assaryk oraz dziennikarze 
s trb sey  i zagraniczni, którym prezydent za­
brania udzielać informacyi o przebiegu spra­
wy. Vasicz szczegółowo opowiada o doko­
nanych p*zez niego fałszerstw ach i swyuh 
stosunkach ze wszystkim i unędń ikam i am ­
basady austryacliiej. Z początku Yasicz nie 
dom yślał się, w jak im  celu dawane m u by­
ły dla poprawienia i przepisania napisane 
przez dragom ana Świętochowskiego doku­
menty, jednakże wkrótce dom yślił się, że 
dokum enty te przeznaczone są dla procesu 
zagrzebsKiugc,

Wówczas Yasicz poznr ezył je sekretny­
mi znakam i. Trzej świadkowie doktorzy 
zeznają, że Vasicz rzeczywiście podtrzym yw ał 
stosunki ze Świętochowskim.

Mysłowice. — Trzej rabusie, poddani 
rosyjscy, w targnęli do gm achu banku pol­
skiego i zastrzelili buchaltera. Dotychczas 
nie wiadomo, czy skradzione zostały pie» 
niądze.

Sofia. — Stan zdrowia am basadora 
Sem entkowskiego-Kuriłlo—bez zmiany. Tem ­
pera tu ra—37 3, pu ls—92.

Sofia.— Patrol na posterunku w pobliżu 
Charmały wpadł w zasadzkę, urządzoną na 
te ry to rjum  bułgarskiem  przez turków .

Sofia.—Kupcy miejscowi i rzem ieślnicy, 
niezadowoleni z podwyższenia podatKów oa 
przedsiębiorstw handlowych, chcąc wyrazić 
swój pw test, zamknęli sklepy, kawiarnie i 
i«otaurac,ye do dzisiejszego wieczora. Śro­
dek ten nie jest pochwalany przez opinię 
publiczną i nie zmieni dćeyzyi rządu.

C  a L u t ,  r n d Z v «  A ,

I i e p u i  ipa<j«hij).
Pettr.-Lurg —Giełda KoleDd^rsla. Uspusobienie 

spokcjue. Pszaufca sam/Tti. 9 3 -3 ? 7 j kop.; z>to 04— 
07 kop.; owier nadwołżaójki 60 kop; wiatki 57 — 58 
kop.; groch pastewnj 75—78 kop.

Sama'a.—Usposooienie ospałe. Tszenica rosyj- 
ska 80 k . - l  rb. 25 kop.; ^ylo 70—83 kop.; owies 52— 
59 kop.

Bsrlli — Usposobieuie mocne. Pszcmea na bliższy 
termin 205s/7 mar; na dalszy termm 203 mar.; żyto na 
Łlizsz; tenaiu *03 mar., ca dalszy 202 mar.; i owsem 
usposobienie spokoji o.

Dn. 9 grnd.ua 1910 r.

4°J0 Kenta Pabrtwowa . ........................... 95
4 Listy taat. Kijowsk. B. Ziem. , , 927*
4V-No Litty zast. Połtaw E. Ziem. , . 92
5V, peżycak’. preir. 1604 r........................... 4858',
5% „ J 186€ r. . . , . . 3761/4
5% ot*h prem. Szlach. Bruka . . . . ó33('4
hkejt Pettri.PT łi. Międzynar. Acmerc. 526

„ Peterłb. Dyskont.-Pożyak. . . . 424
„ Ro»j **kc dla Handlu Zew. , . . 152>1,
4 i-w a  Cdiewni ataii „Sormowo* . —
„ Brańsk, i ab. Szyn ..................... 131l/a
„ Poł.-Wsch. kol. żel....................... 265‘/ ,
„ Pntilowik.............................................. 145‘/s
„ Bakińtk. T-wa Naftow..................... 265>,2
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego 748
„ Kos Tow. kopalni ziota . . . . 837 ,

Koł. fabr. maszyn ........................... 263
„ M. K. Vtor. to i.................................. 576
„ Mesa. Wrndaw. Ryb. kol. żel. —
, Słoik. Ki san. k o l e j ..................... —
„ Don. Jnriowskie Tow. met. . . . i 50
„ „H artaiair.......................................... —

5’/, pozynka 1905 r...................................... 101
&•/. .  1906 r................................ 104- i  04 7j
8*7, świadectwa włożcłańskia..................... IOW,
5'J, poż/waka 1808 r...................................... —

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj­
ne; z p .pucówkami mocniejsze.

G I E Ł D Y  Z Ł G R A N I C £ N E .

Dnia 9 go grudnia 19.0 r,

Bartla, Wypłaty na Petersburg 215,925
Knra wekalowy na Petersburg na 8 Oni —.—
41/ ,0/, pcZycskL 1905 r. 100.75
!*.(, lenia państwowa 16s* r, 95.00
Rosyj. bił. kredyt, 100 rub. 210 00
Dyskonto prywatne 4*-%

Usposobienie spokojne.
Wladat. B°/n pożyczka rosyjska 10ł>6 r. 101.10
Paryż. Wypłaty na Petersburgi

Cena najniższa . . . . 260.25
Cen, nąjwyżftaa . . . . 263 20
4°/o renta pańilwowa 1894 r. 95 r0
l ł/i°/Q pożyczka 1909 r. 103.70

6°/o pożyczka roayjaka 19U6 r. . 104.87
Dyakonto prywatne. . . • 2 ły /o

Usposobienie stało.
Landyu. 5% peżyczka rosyjska 1806 r. . lCP/s

47rs/o pożyceka rnyjaka 1904 i . 101-’,
Usposobienie spokojne.

Aasterdaaa 5c/0 poaycaka rosyjika 1008 i. —
W fL  w 6 *‘- 95:,i

W
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o y a l n e  m a s z y n y .
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WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
C e n y  u m ia r k o w a n e .  $ •  9  •

Pozostałe w ograoiczonei iZ
ilości egzemplarze / © G r l © r S K . 1 6 § 0

P o  c b u  s t r o n a e h
c i e ś n i n y

BERINGA
Do nabycia  w  A d m i n i s t r a c j i  „ D z ie n n ik a  K i j o w s k ie g o " ,  K re s zc za fyk  38.
Cena: 2 rb., d ia  p r t n u m e r  i t o r ó w  „ O z i e n n i h a  K i j o w s k i e g o 11 

I r b .  3 0  k o p .  Przesyłka 55 kop.

Organizaeya J , 3 e T & 6 i *  
Bilanse 1 SEp S aaia Re- 

wizye iet̂ r L i k w i d a c y e  
1 Porady Do­
staw a P i ­

sywanie na maszynach.
K I J Ó W ,  Kreszczafyk 4 2  m. 29.
Sjir; ynka pocztowa ‘707.

Snperfosfat k r a j o w y ,

to m a s ó w k ę ,
S a le trę  chilijski^  kainit. 
301 i 40j, so le potasowe

i
Dostarcza

Dom  H a n d l o w y 20159

Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński
C e w ic k ie g o  t o w a r z y s t w a

pneU -^rćw  cLpffii'’Z-nych i nawozów sztuczny; li.
K ijó w , P u s z k i ń s k a  H r  II.

LAMPY SPIRYTUSOWE
z d . h r ą  koszu lką  (inwcrtosRc) 19094

Promień Wu

J e d y n e  m a ją c e  e s t e t y c z n y  w y g lą d .
U* w i n  Unia: lWftowo-jnrowe. gazołinowe, aeótylinowe, 

oraz wst&Jkie d> n::h  ' r z y b e r y
Ar g ie i-k ie  an&r&ty do w y tw arzan ia  g-'-za pow.f t-znego ,  

<1 > ( św ie t le n ia  dworów, pa łaców i kcścic łow .
C e n n ik i  na ż ą d a n ie  b e zp ła tn ie .

„Prom ień", Warszawa, Trębacka 2,

Niesłycha na n o w o ś ć  w  Rosyi!
Wielka oszczędność 

czasu  i pracy!
osiąga się to przez użycie środks

„iUHOKSIL11
gdyż nżyica'ąc go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i przo- 
płukać w znanej 
widzie. luroksll 
nie zawiera w &o- 
ble chlorku i mo 
cia mc wspólnego 
i  mydłami w prosz­
ku. Joruksil de 
zynfekujs bieliznę, 
co urn cgroŁue 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec epide- 
n ii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a *

w Pol. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz, w Kijowie.

W Berdyczowie
JEDYNA

i*»  m
„ZNICZ

u l .  B i a ł o p o l s k a ,  naprzeci* ko szkoły 
Handlowej w d. W. Sawickiego, talii 

gdzie s'raz <giiow*.
Przy księgarni skład nąptoryałów p - 
śmi nnycli i biblioteka VViel*i wyoć-r 
kS'ązek dła dzieci, ielt trystycznjcb i do 
naboz.-ń twa, k a l e n d a r a y ,  kait p - 
czuwych polski' h i z» gra niemych. s* ią- 
lecznjch  i uowrroczny< li, mrazków 

świętych, albumów i t d.

Książlci po cenach 
m u katalogowych.

Przyjmuje s ę prenu le ra tę  na wSźyAkie 
t n i i a  po cenaoh redakcyjny!'

P rze d  świętami
W AŻNE I)LA GOSPODYŃ!!

M A R TA  HOR LOWSKA

Piekarnii i [nkienia
w y t w o r n a  i g o s p o d a r s k a

z  i l u s t r a c y a m i
C e n i  rb  1, w kartonie  1.20 

T e - e  au tork i :  G o s p o d a r s t w o  d o m o w e ,  ua pod-t twie w ykła­
dów, w jg ł  sz nyti,  uh W y-taw ie  przeinysłowo-sp zyw zej  w 
W arszawie  75 ko r .  K ar t .  — .90

N a j n o w s z a  k u c h n i a ,  wytworna  i g sp d . r s k a ,  z aw ie ra jąca  
r ? 4 ‘J  p zo iis  iw g 1' p  darskieh, z. u »zgl*Riiorii-m kuchni j i r -  
Yiej,  z ‘i lu - t r icy a in i .  N agpodzoua  a  wielk im i m e d d a rn i  
srebrnym i na wystawa,.li kucharsk ich  w W arszaw ie  i f/ ,dzi.  
W jd . -n o w e ,  p iwiększone. (12 ty tysiąi) .  Rb. 1.8 '. K a r to n  2 .— 

S p iż a i  ni ■ i z a p a s y  z i m o w e  z licznymi rysunkami.
Rb. 1.35. K a r t ' n  1.50

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA
l)o nabycia  we w szys tk ich  l ią fa ru iack .  20701

Dwa kostyumy
M ęski i dam ski za 5 rb. 20 k.
2  zam iarem  ro-p■■wszechnieoia i po­
znajomienia z naszą f rmą my wysyła 
my bez zadatku za  zaliczką pocztową, 
ty iko  za 5 rb. 20 kop., zam ias t  12 rb., 
uizcj w s p o m n i . to  o d i in r i :  1) 4 i ćwierć  
arsz. koi tu »Arkadyac  bardzo trwały ,  
p rak tjcz . ,  moda. rysunk. na c a ły  elo- 
gai cki męski kostyum. 2) 3 arsz. mat.  
wełn ian -j  modnej i ładnej  >M,kadoc 
(2 a rs i .  szerok.) różo. rysunk. n a  całą 
d a m s ią  sukoie. T a k i e  s a m e  2 od­
cinki lepszego m ate rya lu  wysyłamy z> 
6 rb 50 kop. N a  żądan ie  zam omamy 
za tę sam a cene n i  d w a  męskie od­
cinki lub d w a  niskie. P rzesy łka  55 
kop. Przy  zam ówieniu  4 lu-> więcej od 
c inków przesyłką n i  nasz kcsU. N a  
Sy b r r je  doliczamy różnicę p o o t i w n i  t a ­
ryfy Bez  ryzyka. Jeżel i  nie p rd o b i  
r ę zw racam y pion<ądzn. A i r e s  Łódź. 
f  rrnie <Łodzińsł i  E ssp o r tc  46. 20380

M a g a z y n  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h

J . S o k o ło w s k ie g o c a y ń s k i e g o ) .
Kijów. Kresz, ra‘Yk 41, naprzeciw FuoduklCjOwskiej

wanny, umywalnie, bidety, kuchnie
w i a n k i  m e t a l o w e ,  nac .yma ku •.Lenne:

u liy iC ioM b, emtijiw., kamiun., alun.inj., niklów. i i. d. Sa 
moaary pater, to w ai e spirytusowe, wyżymaczki i inne przed­
mioty gospodarstwa domowego. 20771

D A R M O
jako premium  ły ik o  do 25 grud. r. b.
Aitystyczuy zak ł.d  portretów poleca 
wszysttim czytelnikom tego pisma p;,r- 
tr r t  naturalnej wielkości, powiększony 
z nadzwyczajnem podobieństwem, w 
rozmiarze 28 cent.  szerok. i 48 cBnt. 
wysok. z każdej fot grafii zupeln:e 
bezpł tnie, b \l ;-by  tylk: odbiorca tego 
portretu  polecał ua-z zakład sW/m 
kro»nym i przyja, iołom. Prosimy o 
napismie s vego nazwiska i adresu na 
odwrotnej stronie fot ,^r„ni i wysianie 
t kowrj pcczlą pod adresem: Artystycz­
ny zak<ad >Semi EinaU Lćdż Ń r  59, 
Kotr grafia będzie zwrócona bez uszko­
dzenia. Na grapach osobę, Która ma 
być piwiększoną prosimy cznac/tć  x.

20I8L

C z e k o l a d a
CO SCR

Do nabycia w następujących magazynach:
Cukiernia s  ‘makleci, T-wo Bazyli Perlow i S wie, Dom Han­
dlowy W . PaszkuT i S w ie ,  Kijowskii Oflc T-wo Spożyw­
cze, A. T. P ietuchow—Pad, ł, T-wo S. Cojtlin i C. Grinberg.

W s k u te k L ik w id ac ji d zie rża w y

p r z e z  W. Szymanowskiego 20747

W m. W isaw i o  5  w i o r s t  o d  W in n ic y  g u b .  p o d o l s k i e j
Licyiacya wołów robrczycb, wyborowy, li. krów i jałownika po O denburgaeł, 
kuni roboczych wyjazdowych i młodzieży podrarnwinei. a także cble»ni.  Ogó­
łem żywego inwentarza 320 sztus. Dnia 20 grudnia lylU r. cd godz. 10 zrana.

M I/\ |n y p r fA # e3
ŶNOV\T w/^OskwiE '‘,0_ ± ^ ^ I ,‘^ RESZC2ATŶ -^ 2^TELEFON 1^1611

K a ka o  h o le n d e rs k ie  
z  z ia r n  w y b o ro  m, g a tu n .

- Pp. zam ieść  wysęł my za zalicz, poczt Cenniki i opak. gratis.

o r y g i n a l n e

Hacele do podków
Bl  1  powszechnie uznbne jako najprt - 

A°l075l btyczniejszo i najlepsze, poleca

Dom Handlowo-Pizemysłowy 20861

w i i ,
Kresznzatyk Ki 5, telei. 927. Adres telegr. „EM BU“ .
jpecyalne pa- 
cwe oczysi- 
:zanie ubrań

K i jó w ,  P ro rezna2
w d Towarzystw*

F i e r w s z o r z ę d r k i i  t a r b i a r n i a  L r a i i c u s k a

6. Z a jc sw a
Firma nagrodzona me i farbo.ranie Wielkim złotym medalem
i h o k io rc k y R t  k r z y t e m  na  w y s t a w ie  w  W iedn iu
ibstakinkr «pjcs7Bte v>&. w przeciągu 5 g. T e le fo n  1833

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
.edwabee, weJm anr,  pluszowe, a t ła sow e  i t. d. F i r a n k i ,  p o r t re ry ,  suknm  baln 
co, szynele! kitlu,, m arynark i ,  p en iu a ry  kolorowa i inne. P r z j jm .  d o  p p a  
•tia bieliznę, śS” jerze, m ank ie ty .  Pid.-mwanio według m etody zagran iczne

20171

RO K X X X V I  ISTN IEN IA .
NAJTAŃSZA l NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

, BIESIADA LITERACKA"
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWZYCZa JNE

W r  12  D U Ż Y C H  T O M Ó W
NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW

Z N A K O M I T Y C H  A U T O R Ó W  P O L S K I C H  I O B C Y C H

Redaktor i Wydawca: M IC H A Ł SYN O R A D ZK I.
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rrdznje IDo-ntury p'ęknej, 

c l is i lę  b'i'ząea, w ze •■Lświj^bwą i wi, d ie  giuntowuą w f.rmin pipularnej 
.'łuwem w szis tii ' ,  <o st n iw i nioodzowną potrzebę uoiy-łu intol-gentiiegi'.

Biesiada Literacka zatem um ofzoza: Uraczyst ' ści K śmoła katolickiego: 
liczne. pow.Rśu bist ryiznn i społeczne, m w ele , szkice, lo e /ye ,  u t i o  y d sma 
tyczu ; h 's to n  ; p, ls ą i poojpzeeliną; podróże po kraju i imezymie; wn-hi - 
w a n e  dom ino  i fublf.zne; pdli ykr; sHuk, piękne; starożyInicl.wo; lieraldykę; 
ri»-/.we,i siusunków międzynarodowych; posięp naukowy; feliolony społocz e: 
ż ;c io r jsy  zasłużony, h ludzi; przegląd pism i ksią/o*; wynalazki najrowszi; 
praco ziemiańskie; p-zcmjsł i l i in d i i ;  pimiętniki; korcspoLu,:n yę z czy t a n ­
kami; 'mul r " t  k,’ , r< busy, szarady i i i -e  r, zrywki.

Biosiada Literacka szczególnie uwzgle a dzl Je ojczyste, zwłaszcza po 
rozbiorowe i pamiątki narodu*e

Biesiada Literacka ws ystkio artykuły o 'f„  ie iluslroje.
Biesiada Literacka A ,je reprodókcye obrazów Mat-'j*i, Siomiradzkiego. 

Groitger», Bu ndla, K s«akó*, F a ła t  i, Chełmońskiego i inuyi li mistrzów pol­
skie ii, a lak że n ire lo ie jszy 'i i  mistrzów cudz ziemski h.

Biesiada Literacka umicszczi wizerunki pi 1,kuli zabytków: g,uacliów,
mieiccowośe! li:st rycz iych, roir mków. zdmzeń d ieiowyrli, znakomitych mę 
żów i i. p , .i wt wi > -, poniekąd Muzeum Pamiątek Narodowych.

Biesiada l i teracka rzy m  *ię spółpr-cownii t ■ iMi autorów pierwszorzęd 
nycli z I lFsH Y tiiF .Y l SlKNfJlEWICZlśM m  czele.

  -----  1’ R E M I U M B E Z P Ł A T N E J   ---------

12 dużych tomów wyboiowych powieści i romansów
o t n y m u j ą  b a z p ł a ł n i e  w s i y s c y  p r e n u m e r t t o r z y  c a ł o r o c z n i .

W KO6 U BIEŻĄCYM DAMY ZNAKOMITĄ POWIEŚĆ B 0 L E S Ł A W I1Y  
„T U Ł A C Z E " , osnutą n» tle d^ie j 'w  od K-ntoderacyi Barskiej, a k ' ń -zącą
sie ruchem narodowyiu 18’0 — 31 r. Pownść ta ukaże się p i  rar  pierwszy
w zupełncśii bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

WARUNKI PRENUMERATY:
w  W a r s z s iw ia i  n a  p r o w i n o y i i

K r z n i s ...........................rb. 6  • R o c z n i e ................................................ rb. 8
Półroczu:e ...................... .......  P ó ł r o c z n i e ..................................................4
Kwa: t i ln ie  . . . . .  I kop. 5 0  : K w a r ta ln ie ...................................................2

Zagranicą rocznia rb. :0.

Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., O tomów I rb.,
12 tomów 2 rb.

N i  ż ą d a n i a  a d m l n i s t r a c y a  w y s y ł a  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .
Adres redakc j i  i administracji: W a r s z a w a ,  P l a c  W a r e c k i  Nr 4 .

Jts Tnlefouu 78 26. 20 63

p y p m  paszy
n a jta ń s z e — n a js iln ie jsze  —  n a jw y d a jn ie js ze

s i e c z k a r n i e  s i e k a c z e  -  s z e r p a c z e  
r o z d r a b i a c z e  — u r ó t o w n i k i

Orygina lne  psrnihi z  o V A n ł 7k i ^ n n  
sad n ik ie m  s z la m o w y m
ZDROJEWSKI & GRABOWSK'

Kijów, Kreszczatyk 25. 20156
K atM logi w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s .

Wychodzi m'es;^cznie od r o k u  1901 i zawiera dzieła całkowite 
w zakresie Pisma S w ,  Hist ryl Sw., Historyi KoAslelneJ i Powszechnej w 
związku z rozwrjem thrześci,inóstwa. Teologii, Filozofii, Socyologii, Litera 
tury chrześcijańskiej, Prawa Kanonicznego i !. d.

W tym czasie wyszło z druku 120 tomów furmatu większej 10-ki na 
pięknym papisrze.

N a r o k  1911 rn d a k n a  Biblioteki Dzieł Chrześcijańskich zrp  wiada 
n»st“puiące prace: «Seksualna pedagogia  i Seksualna Etykas s tera]  

Biologia; W assm ana;  Sw. Franciszek 2 A .yżj^  i jego epoka .Johanesa 
Juergi nsrna] i Św. Paweł> pierwsze dzioie ct.rze.ściiaństwa F ouarda]  
Rzym. Muzalka jako chrześcijańska sztuka bazylikowa .1. UzandlrrowsLie-  
yo. Daiszy ciąg <Podręcznej Encyklopedii Kościelnej* tomy cd X X I — 
XXVIII i in.

Wsrunkl prenumeraty cBibiioteki Dzieł Chrześcijańskich*

w W a r s z a w i e : ........................... Rocznie rb. 6, pśłrccznio rb. 3
z przes. pocztową ,  . ,  8, „  „  4

w Krakowie i we Lw wie , ,  kor. 18, „  kor. 9
z prres. pocztową „ „ 2n, „ „ 1 0

w T o z n a n i u .................................. „ Mk. 16, Mk. S
7. przes. pocztiwą „ ,, 21. ., 11.

Dopłata za oprawę: Ro;znia rn. 2.10 — Koron 6 — Mk 5
półroczn. „  1,20 — „  3 — „  3

Cena p jedyńciego tomu Bib!. Dziel Chrzęść, w sorzedaży księgarskiej 
rb. 1. w oprawie rb. 1.20

A d r e s  r e d a k c y i i  P o d w a l e  Nr. 27

Eksocdy-ya główna w księgarni Gebethnera i Wolffa w Wsrszawie i G 
Gebolimera i S-ki w Eiakowie. 2,)7,0

P rrnu m eri tę  pr/yjmują wszystkie księgarnie w k-r ju  i zagranicą.I zniczy 18.
D r  M n r u a n  Q ł 9 U l i ń c k i  i'rzyJmu n pSożnine bezpłat-

- r  M d r y / i n  O l d W l l l b n l  , 1C. Przedstawianie d i a m e n t ó w
nie obowiązuje. Od stycznia rozpoczyna ,s;ę kurs dla akuszerek. 20523

OGRODNIK
żonaty, posiadający gruntowną zna­
jomość każdej Gałęzi og-cdnictwa 
przeni\slowo-o?d ■■ nogo, oraz pszczol- 
l,ii twa, p< Słilkuje posady zaraz. 
Pensja  rh. 300 i ord^narra. A(1m^- 
s l  kóiejowa V'awer pod W a ’.—a -* .  
dom Miki, Smardzewski. 29683

S A MI E

MAGi-ZYtT HYMARSO

y. JKasalilina
KUO*. Kr«ra»ijk Kr a 

POLECA 
WIELKIM WTBCBZE.

20192

Gotowa spódnica Jia 2 rb  45 k.
jy, Gstowa dam ik. wierzchnia

spódnic i  z łidncg  , trwa- 
ll 11 ł go, najnowszych lysun-

m sn»ra, usz Tawedłog
< st tnif-j medy, we ws y- 
slkicli kolorach, wysyła 
się pocztą, biz zsdaclio w 
zs'iezcnicm. Wio z< bum 

snóduica z najlepszego nu te ry a lu  i i ^ j ; 
e le tan t- rcgo  wyrobu z» 2 ib. 75 kop. 
i 3 rb. 25 k io .  Za pizesyłkę dolicz* 
dę 55 Lop. e i  dujący 3 spódnice od 
razu *a przcsylię uio płacą Przy zs. 
inówoniu pruSiLiy «sk£.<ać długość 
i objęiość p-ma. Nie p doba sio, zw ra­
cam* pieiiądce. Ad esowsć: D, m
Handlowy Leona Rubasckins, m. t.ódz 
106. 26664

l - s z a  K i jo w s k a
S d la  L i c y t a c y jn a

'Kreszczatyk N r  27 wprost Prorezoej 
L i c y t a t o r  m i e j s k i  podaje do 

■» iia-. mości. ze dn. 10 grudnia od go­
dziny 12 w p łud. cdbywzć s ę  bedzie 
l i c y t a c y a .  P nedm io ty  przeznnezeno 
do sprzedaży oglądać m< zńa c id z i iu -  
me od g. 10 rano do g. 6 w. £ 0 6 1 8

NK3W.W. ZtOT.MEDflLEM Wr>nRYŻU.

WySTRZEBaĆ łią.1

35i 
,B0k 

1 CSltt 12 
nnsLsoowNicrw.

19310

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

dom własny.

BDURGEm
-—  KRESZCZATYK 3  S  — - 1 
TANIA BiŻUTERYA FRANCUZKA 
A  NAJLEPSZA IMiTACYA Rfc! 

R d C I C H K A M i E N I i  P E R E Ł

_________________________ -ZQ7 <0
S p r z e d a m  p o la k o w i

mająiok w pow. L ipow nckim, gub ' ki- 
lowsk oi: f  I varkow  2; Ip izodam  rftw- 
ii eż jodm ty lko. C zarnoziem u tłu t ' -  

t 5 )  i i z i e s i ę c i .  M ip a r . l  |K d o r m ia n  
G cio połowy. Oferty  bez pośredników 
pod adr, sem: k o ię o w a ta ,  p. M m n r t -  
rzyska \V j U łaszym ______________26754
S y w a p y l z n  poszua. podzienni) 
O A  W t l ( A l t a  roboty, pos. rekt m.
Nowo-Karawah 46 m. 4 20768

PozlS " y uczeń z rekomeLdicyą 
i D/a—1 rorzną

do apteki. Chodorków
gub iriinw. Apteka. 2f'"57
/^mT7^TT^aźduTdTTp7zr3aniapi*r- 
r a  k e n i  i a p r x ą i , o w y c h  (4 — 5
lat) pół krwi arabsk., kompletnie c«ł) 
s iadam y Abramowicza i powóz lokki 
porokrnny. Biała-Cerkiew, sztab puU u 
BuK«kipeo, Rotmi. trz Bccb,'. 20749
Od 3-gi stycznia do 15 go u. s. przyj­
mują się zapisy nowo w stępujących do

Szkoły g im s t .  i mssażu
z . tv .  przez Minist. Sprsw. Wewn.

Heleny Kuczafskiej,
dyrektor dr. Br Szerszjń-lri Marszał­
kowska 74 War.-/awu. 20753

Buchalter - korespondent
p o s s u k u j e  g o d z i n o w y c h  z a j ą ć  
A ladnmcść P u s c k i ń s k a  41 m .  19 
d la  L. J. ‘ 0568

„Biuro pracy,rDoÎ lMaTo:
Żytomierska 8, telef. 178F. Rekomend. 
uauczyciolki, tony ,  oficyat., rzemieśin 
i wszelką służbę domowa. Przy biurze 
współmieszkauie dla szukających praiy 
młodych katoliczek p. n. .Sobronitks 
3-tej ladwlgr ._______________ 1277T

B u c h a lte r
kawaler lat 31 z 9-iio-ietnią praktyką 
w ins'ytu 'yach: bankowej, pizemyslowei 
i rolno-leśnej, poszuku je pi sady od 1 
stycznia 1 9 l i  r„ ewentualnie z a r a z .  
Las*awo oforty: Połonne, Stasiu dl» 
»8l„fłnin. 2"55l

0,ą i^ l u TTnj ielsai st h -w*, rówmcż Fra- 
O C iR lo  zet, meble sta^ozyt. da sprze- 
dania. Pirogowska 5 m. I.  20742

Nauczycielka polka
znaj. wytornie muz., fri.nc., poi ,k„ nio- 
miec.. peszuk. posady przygot. na p n n .  
warsz i zagrań. Adres: p. Kopie!, 
woł. gub., w. Łyczó*k», Minkiewicz 
d la  S. P. 20756
P i i j  t»7 p K r i  n  nau z oa wyi., pc- 
L U l I Z b U I l t l  ząd muzyka W.-
Włtdzim. 49, kantor Morońiki egc.

20765
D n l  zagranic*, wykszt., posiad.

x l a  polsk., f r a n c , Diem., po- 
szuk. pos. naucz, lub do towarzystwa. 
Listów. Ncsterowska 21 m. ?. 207 63

r t N r n H n i l f  kawaler, posiada ący 
n y r U U n i K  p rzy hy lne  świade­
ctwa. poszukuje ]ios oy na wyjazd 
Adros- Kijów, K araw ajiw a  dacza 1-* 
linia Nr 46, Ugrodnikowi. 20672

Biała Cerkiew. DOŚwlidczO- 
na młoda

re- ucz. daje lekcje  francuskiego (teorya 
i prakt.) i polskiego; ul. R  siowa, dom 
lir. Branickioj. 20737

Sz c z e n i ę t a  Saint B ruasdy i N.iu- 
faundlen^y, pi kne do sprzed. >.y- 

D ń ik a  87. 20697

BIAŁA CERKIEW. D r. Wilkowry-  
«ki.  Choroby w e w a n ą tr z n e  f w e ­
n e r y c z n e .  Przyjmujo od 10 — 12 
i 5 — 7 wtecz. Policyjny zaułek d. 
ZłocowAiogo. 20281

Poirzeby zaraz aaszy&ista
znający swój facb, ślusarską i żelr*o- 
lokars tą  reb tę. ir nd 1-go m a r a  eko­
nom i p sarz. Utrzymaiiio przyzwoite, 
Kopie świadectw nadsyłać pod adre­
sem Chmielnik gub. podoi., maj. Spi- 
czyńce. Do Administracyi majątku.

20759

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

„Bzieiiia Kiimsliiep"
przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 

piśmiennych

J. Jacimirskiej.
T n . F .k s r a i a  P a l « k »  w  K i jo w i* ,  r u io n  K r e s z e s m t y k  N *  88.

I ■


